
Pomagają staruszkom
OMOC społeczna, to nie 
tylko dary w naturze. W 
wielu wypadkach na wa- 
gę złota są ręce, które 

przyniosą węgiel czy wyręczą 
starszego lub chorego człowieka 
w zakupach.

Rozumieją to ludzie dobrej 
woli, czuli na niedolę innych. 
6 uczniów Technikum Energe­
tycznego regularnie przynosi 
obiady i węgiel . staruszkom, 
podopiecznym PKPS. Takie same 
usługi świadczą również uczen- 
*Jlce Szkoły Zawodowej przy ul. 
Webera, Opiekunki społeczne: 
i ™a źurek> Geitruda Kowal

Widok na plac P. Maciejowskiej

data urodzenia.

PISZE CZYTELNIK

Bardzo często czytelnicy zwra 
ca.;są się do W as z prośbą o po- 
moc w sprawach remontów mie 
szkan zawsze Wasza interwen­
cja skutkuje. Ponieważ nad mo 
im mieszkaniem nie ma strychu 

piętro), przez dziurawy dach 
woda przedostaje się do mie­

szkania. Zacieki na suficie są

25-Jecie PPR

Przysięgo 
w blasku
świec
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Wielodzietne rodziny 
mają pierwszeństwo

PKPS otacza szczególną pieczą 
rodziny wielodzietne. Ostatnio 50 
rodzin, w których jest kilkoro 
dzieci otrzymało odzież dziecięcą 
z przeceny. 25 rodzinom udostęp­
niono obiady, 24 obdarowano 
węglem. Dzieciom 5 rodzin, znaj­
dującym się w trudnych wa­
runkach materialnych, wręczono 
noworoczne paczki ze słodyczami. 
24 rodzinom przekazał PKPS koł­
dry dla dzieci, ofiarowane na 
ten cel przez Dyrekcję Miej­
skich Hoteli, (a)

Ozy wypełniłeś 
już kupon 
Plebiscytu 
sportowego?

1964 r.
Mala DANUSIA G ALBAS

Jest trochę speszona nieocze­
kiwaną wizytą. Coś tam mru­
czy cichutko i kokieteryjnie 
odwraca głowę. Ale wszyscy 
wiemy, że to tylko takie... 
kobiece miny i że Danusia w 
głębi swego serduszka, cieszy 
się z naszych odwiedzin.

W 1964 roku urodzili się tak 
że: Maria Wojdyła, Grzegorz 
Myśliwiec, Agniesizka Styrc, 
Marek Kluska, Dorota Słota, 
Zdzisława Bodora i Marek Po 
łowy.

RZED 60 laty — (26 sty­
li cznia 1907 roku) p. Joanna 

i Alojzy Maciołowie z 
Bobrka wstąpili u> związek mał­
żeński, dziś ob chodzą rzadki ju 
bileusz — diamentowe gody. 
Pan Alojzy liczący 83 lata i 
młodsza p. Joanna —1 wieku nie 
wypada zdradzać — kobieta — 
czują się świetnie, razem gospo 
darzą ty przytulnym mieszka­
niu. Pan Alojzy, uczestnik 
trzech powstań śląskich, z zawo

1963 r.
Urodzonych 28 stycznia 1963 

r.: Elżbietę Szrejter, Andrze­
ja Malchera, Mariana Kwiat­
kowskiego, Zdzisława Schma- 
lenberga, Henryka Kubissa, 
Reginę Grysczyk, Lidię Ma­
chinę, Izoldę Golawską i Wal 
demara Gryka reprezentuje 
ZDZISŁAW SCHALLENBERG.

Zdzisio jest dumny ze swojego 
tatusia, który wszystko potra­
fi zrobić, naprawia nawet ta­
kie wielkie samochody, które 
wiozą węgiel.

Patrz i czytaj również na 
str. 2, 3 i 4.

du górnik — rębacz, w swoim 
niełatwym zawodzie przepraco­
wał blisko pół wieku, o od kil­
ku lat jest emerytem. Bardzo 
się cieszą, z odwiedzin swoich 
najbliższych, szczególnie prawnu 
ków, jest ich dwoje.

My z okazji wielkiego święta 
rodzinnego —- życzymy dostoj­
nym jubilatom wszystkiego naj­
lepszego i intonujemy tradycyj­
ne: STO LAT!

29.1. uroczysta
wieczornica

w Operze

5 okazji 22 rocznicy wy zwo­
je lenia Bytomia i 25 roczni­

cy PPR odbywa się wiele 
Interesujących imprez.
29 STYCZNIA o godz. 16.00 w 

Operze Sl. będzie mieć miejsce 
okolicznościowa WIECZORNICA 
z bogaitym programem artystycz 
mym.

26 STYCZNIA odbędzie się skła 
danie wieńców pod pomnikami 
i tablicami pamiątkowymi przez 
przedstawicieli organizacji polity 
cżnych i społecznych, zakładów 
pracy i instytucji.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

1966 r.
W tym roku (1966) — 28 sty­

cznia urodzili się: Roland Ci- 
checki, Anna Popławska, Ga­
briela Pietrzak, Marcin Wią- 
czyk, Jarosław Siuda, An­
drzej Podkowa, Jarosław Ko­
złowski, Kazimierz Morawiec.

I właśnie prezentujemy Ka- 
ZIKA MORAWCA. Był bardzo 
zdziwiony odwiedzinami foto­
reportera, ale potraktował 
nas bardzo grzecznie, zade­
monstrował, że już umie cho­
dzić — od dwóch miesięcy!

VII Plenum KC 
wskazało drogę

piźodąfącyĄ

Wszędzie można 
usprawnić pracę

ra OBIEGA koniec pierwsze- 
11 go etapu porządkowania 
** wniosków zgłaszanych 

przez załogi do Komisji Zakła­
dowych — powołanych zgodnie 
z uchwałą VII Plenum KC 
PZPR. Jednocześnie następuje 
realizacja pierwszych wniosków. 
Oto co mówią na ten temat:

ZAKŁADY GUMOWE
górnictwa

naczelny inżynier T. Gołczyk:

- Na pierwszym posiedzeniu 
Komisji Zakładowej — omówio- 
ne zostały wytyczne władz zwie 
rzchnich, zapoznano się z doku­
mentacją analityczną, a także 
dokonano podziału zadań mię­
dzy członków. Powołano szereg 
podkomisji. i grup roboczych, a 
plan działania podzielono na 3 
etapy.

Pierwszy etap obejmował 
wnioski dotyczące organizacji 
produkcji i zatrudnienia. W 
grupie zatrudnienia (obejmują-

(DOKOŃCZEN1E NA STR. 4)

eztfłelnlkm
olbrzymie. Również piec jest ze­
psuty. Aby się z dziećmi nie 

zaczadzić (troje dzieci) muszę

mieć cały dzień otwarte ok 
no lub drzwi, co przy obec­
nej pogodzie jest bardzo nie 
przyjemne. Prośby w admini­
stracji nr 18 nie odnoszą skutku.

OD REDAKCJI: Może ta in 
terwencja poskutkuje? A jak 
nie... to może pracownicy admi 
uislracji nr 18 przeniosą się pod 
adres: Rytom ul. Mickiewicza 
13, m. 10 i tam pourzędują?

ROK WYDAWNICTWA XI

Z okazji roczńicy wyzwolenia naszego grodu

pokazujemy tych, którzy właśnie w tych

dniach przyszli na świat - od najmłod­

szych:

i 865 r.
Urodzili się: Liliana Czabon, 

Tadeusz Pająk, Henryk Jaguc 
ki, Dariusz Łątka, Roland Ja 
nik, Andrzej Gramotka, An­
drzej Bergmann, Teresa No- 
coń i Zofia Krus.

Z TERESĄ NOCOŃ mieliś­
my trochę kłopotu, niewiele 
nam powiedziała, ale zaręcza­
my — był to najgłośniejszy 
wywiad, jaki udało się nam 
kiedykolwiek przeprowadzić...

Kłaniamy się nisko 
i ślemy najlepsze życzenia

Gody diamentowe

DLA WSZYSTKICH O WSZYSTKIM
NAKŁAD: 34.673 egz.

Wszystkie dzieci 
$q nasze

T KG J38i

WOJU tego dużego przemy­
słowego miasta. Pod katem licz. 
nych, imponujących osiągnięć, 
bogatych inicjatyw. Można rów­
nież natrzeć oczyma mieszkańców 
cieszących M z każdego nowego 
drzewka i każdego skweru na ich

mm
nikairzyi Mówią:

JACEK MAZIARSKT — 

sta ,.Dziennika Zachodniego^—

Duży sentyment — mam 
by łomiankę! Bytom moim zda-

n;iem to miaisto o wyraźnym pro­
filu, predysponowane w okręgu 
górnośląskim do pełnienia funk­
cji kulturalnych. Wynika to choć 

z tradycji żywotnych wśród 
starych bytomian, a podjętych 
prze,z _ młodych. Wyraźnie za-zna- 

tu linia rozwoju huma-

msm
mańlatyki. Sadzeń że%^^
Loby położenie nacisku. a-bv tu­
ryści zwiedzający Śląsk zahacza, 
h o Bytom, miasto, w którym

ma siedzibę Muzeum Górnośląs­
kie, gdzie silne są tradycje pol­
skości.

JAN NOGAJ Redaktor Na­

czelny „Wieczoru”:

Bytom nie jest dla mnie mia­
stem jednym z wielu. Jest mi 
bardzo bliski. W latach wczesnej 
młodości byłem zawodnikiem 
„Połowili”, grałem w piłkę wod­
ną. W hali bytomskiej miałem 
.pierwsze sukcesy sportowe. Co 
tu mówić, Bytom to miasto gdzie 
się dobrze czułem...

Miejscowe władze mają moim

zdaniem bardzo pozytywną ce­
chę: potrafią łączyć sztukę rzą­
dzenia trudnym i skomplikowa­
nym miastem — z umiejętnością 
nie tracenia z oczu spraw dro­
bniejszych, ale ważnych jak np. 
rozwój sportu i to nie tylko te­
go wyczynowego, ale także ma­
sowego, dla wszy sitkach. Cieszę 
się, że miasto otrzymało niedaw­
no imponujące lodowisko. Cieszę 
się, że władze podjęły piękną inl 
c jaty we budowania dla młodzie­
ży szkolnej basenów kąpielo­
wych i sal gimnastycznych. Wię­
cej takich miast 1

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

omosc orz
m
§ ffl stycznia 1.945 r. to pamiętna data. W 
J,0 tym dniu wojska radzieckie przynio­

sły miastu wolność. Historyczne
chwile wspomina TEODOR KOSMALA
ORMO-wiec Spółdzielnia Ochrony Mienia 
Społecznego.

— Mieszkałem wtedy przy ul. Smolenia. 
Całą noc słychać było strzały. Ranp uciszy­

ło się. Była godz. 7, kiedy spojrzałem przez 
okno i zobaczyłem pierwszych żołnierzy z 
czerwonymi gwiazdami na czapkach. Zro­
zumiałem, że to przyszła wolność. Wybie­
głem na ulice witać. Szli w szeregach, po­
tem jechały samochody i czołgi...

Pamiętam pierwsza rozmowę z oficerem 
radzieckim. Poczęstował mnie papierosem. 
Pytał czy są faszyści. Potem przyłożył rękę 
do daszka czapki i uśmiechnął się: już nie­
długo koniec wojny — powiedział, (a)

Miasto w świątecznej gali



Sir. 2

KorespcmEencfa ni® zastąpi gaza
Na wiosnę ubiegłego roku miesz 

kańcy domu przy ul. Kossaka 9 
stwierdzili, źe ulatnia się gaz. 
Zwrócili się do administracji bu­
dynku i w rezultacie dopływ gazu 
zamknięto. Następnie rozpoczęto 
remont i zabudowano częściowo 
przewody kominowe.

Do dnia dzisiejszego nie przy­
stąpiono do robót instalacyjnych 
po zdemontowaniu przewodów ga­
zowych i całkowitym odcięciu 
dopływu gazu do budynku.

Między zrozpaczonymi lokatora­
mi a dyrekcją MZBM i kierowni­
ctwem Wydziału Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej trwa 
natomiast ożywiona koresponden­
cja. Ale rezultatu tych pism nie 
ma.

Czas byłby wielki skończyć 
z pisaniem, a przystąpić do dzieła. 
A swoją drogą: za tę nieudolność 
powinien ktoś ponieść konsekwen­
cje. Czekamy na szybkie echo.

Wojskowe Komendy Rejonowe 
rozpoczęły już nabór kandyda­
tów do uczelni wojskowych:
— Wojskowej Akademii Technicz­

nej,
— Wojskowej Akademii Medycz­

nej,
— Wyższej Szkoły Marynarki 

Wojennej,
— Oficerskich Szkół Wojskowych,
— Technicznych Szkół Chorą­

żych,
— Podoficerskich Szkół Zawodo­

wych,
— Długoterminowej (pięcioletniej) 

służby wojskowej.
Ci, których pasjonuje trudny, 

a zarazem zaszczytny patriotycz­
ny zawód żołnierza - dowódcy, 
mogą wybrać sobie jedną z wy­
szczególnionych szkół wojsko­
wych, a w nich odpowiedni kie­
runek specjalistyczny.

O przyjęcie mogą ubiegać się 
kandydaci spośród młodzieży 
cywilnej, którzy odpowiadają 
następującym warunkom:

do WAT. WAM, WSMW i Ofi­
cerskich Szkół:

obywatelstwo polskie, wiek od 
17—23 lat, stan cywilny — wol-

Pasjonuje Cis służba wojskowa?

flfMen z*i oüeera
ny, posiadają świadectwo doj­
rzałości lub dyplom stopnia 1- 
cealnego, uprawniające do stu­
diów w szkołach wyższych, 
względnie kończą w roku szkol­
nym 1966-1967 szkolę tego typu;

do: Technicznych Szkół Cho­
rążych: .

obywatelstwo polskie, wiek od 
18—23 lat, stan wolny, ukoń­
czyli zasadniczą szkołę zawodo­
wą. względnie 3 klasy techni­
kum pięcioletniego lub 2 klasy 
technikum czteroletniego;

do: Podoficerskich Szkół Za­
wodowych:

obywatelstwo polskie, wiek od 
18—23 lat, stan wolny, posiada­
ją świadectwo ukończenia za­
sadniczej szkoły zawodowej;

do: Długoterminowej (pięciolet­
niej) służby wojskowej:

obywatelstwo polskie, wiek 
17—10 lat, stan wolny, posiada­
ją ukończoną szkołę podstawo­
wą.

Podania wraz z wymaganymi 
dokumentami do akademii woj­
skowych będą przyjmowane do 
30. IV. 1067 r., do Oficerskich 
Szkół i Technicznych Szkół Cho­
rążych do 30. VI. 1967 r., a do 
pozostałych szkół wojskowych 
przez cały rok.

Szczegółowych informacji do­
tyczących naboru do poszczegól­
nych szkół wojskowych udzieli 
Wojskowa Komenda Rejonowa 
w Bytomiu, ul. Roosevelta nr 4/18 
dla kandydatów z terenu m. 
Bytomia, a dla pozostałych kan­
dydatów W KR właściwa wg miej­
sca zamieszkania kandydata.

Za tydzień dalsze szczegóły 
na temat wojskowych propozycji)

WypBdki
ŚMIERĆ NA TORACH

UDAJĄCA się do pracy na 
zmianę popołudniową, pracownica 
PKP 55-letnia Julia Guzy prze­
chodziła przez tory w okolicy 
dworca towarowego i nie zauwa­
żyła, że od strony Tarnowskich 
Gór nadjeżdżał pociąg osobowy 
(relacji Lubliniec — Katowice). 
Potrącenie przez parowóz okazało 
się śmiertelne dla pracownicy 
PKP. (y)

* * #

ZAMIESZKAŁY przy ul. Karola 
Miarki 17, Józef Czech zatruł się 
śmiertelnie czadem podczas snu. 
Pomoc lekarska — wezwana rano 
okazała się spóźniona, (y)

* * *

W MIESZKANIU W. K. przy ul.
Smolenia o mało nie doszło do
tragedii. Na skutek pozostawienia 
otwartych kurków w kuchence 
gazowej, zatruli się 56-letni Wik­
tor K. i 20-letnia Urszula H. Szyb­
ka pomoc sąsiadów oraz lekarza 
pogotowia ratunkowego, uratowa­
ły życie dwom osobom, (y)

■ g a WOKANDZIE bytomskiego Sądu
jpf Powiatowego znalazła się sprawa, któ- 

rej prolog rozegrał się w nocy z 1 na 
2 września 1966 r. Na ławie oskarżonych 
zasiadł 22-letni Tadeusz M., pracownik 
PBSz, któremu akt oskarżenia zarzucał na­
pad i rabunek dokonamy na osobie kolegi 
Romana Sz.

Sprawa jakich wiele toczy się w każdym 
sądzie, mimo to zespół orzekający miał nie 
lada orzech do zgryzienia. W sprawie tej 
jedynymi świadkami byli poszkodowany i 
oskarżony, a każdy z nich podawał inną 
wersję zajścia.

Poszkodowany Roman Sz. twierdził że 
tego dnia wyszedł po południu z hotelu 
robotniczego i poszedł do miasta. Spaceru­
jąc po śródmieściu spotkał ko lege, z któ­
rym postanowili wstąpić do „Maskoty”. Tu 
wypili kawę i piwo, prowadząc zwyczajną 
pogawędkę. Koło godz. 23 opuścili lokal, 
by wrócić do domu. Obaj udali się na przy­
stanek tramwajowy przy ul. Powstańców 
Warszawskich, gdzie kolega wsiadł do „7”, 
a Roman Sz. postanowił wrócić na ul. Są­
dową, by złapać „5” do Zabrza. W drodze, 
na uil. Kolejowej spotkał Tadeusza M. z ja­
kimś nieznanym mu mężczyzną. Po przy­
witaniu, Tadeusz M. poprosił Romana S>z. 
o papierosy. Gdy ten wyjął paczkę, by po­
częstować spotkanych, Tadeusz M. zapropo­
nował żeby weszli za kiosk, gdzie będzie 
można schronić się przed silnym wówczas 
wiatrem. Tak też się stało.

Ale gdy tylko wszyscy tr.zed znaleźli się 
kioskiem, wtedy — jaik w tym powie­

dzeniu: ,ni z tego ni z owego bęc jeden
drugiego”. Tadeusz M. uderzył Romana 
Sz. dwa'' araizy pięścią w twarz, a jego to-

Felieton sądowy

N0 z tego 
nl z owego
warzysz kopnął napadniętego w brzuch. 
Rotmam Sz. upadł twarzą ma ziemię i wów­
czas któryś z napastników włożył mu rękę 
do kieszeni i zabrał pieniądze — 380 zł.

Oskarżony natomiast twierdzi, że po wyj­
ściu z „Garmażera”, gdzie zjadł kola.cję z 
przygodnie spotkanym mężczyzną, o któ­
rym wiedział tylko tyle, że niedawno wy­
szedł z więzienia, koło kina „Pokój” spot­
kał Romana Sz. i w trójkę poszli na piwo 
i bigos do restauracji „Dworcowej”. Kiedy

wyszli, ów ekswięzień powiedział, że ma 
przy sobie butelkę wina, które mogliby ra­
zem wypić, gdyby Roman Sz. zwrócił poło­
wę jego ceny. Roman Sz. odmówił i za­
płaty i uczestniczenia w tym dziwnym po­
częstunku. Wtedy doszło do scysji między 
nieznajomym i Romenem Sz., która skoń­
czyła się bójką. Oskarżony wtedy uciekł, 
niie chcąc być świadkiem zajścia.

I jedna i druga wersja jest prawdopodo­
bna ale też każda budzi wątpliwości. Tru­
dno posądzać poszkodowanego o to, że wy­
myślił fakty, a z drugiej strony Tadeusz 
M. jako znajomy Romana Sz., napadając na 
niego musiał wiedzieć, że bardzo szybko 
zostanie zidentyfikowany i oddany w ręce 
sprawiedliwości. Niewątpliwie najwięcej w 
sprawie miałby do powiedzenia tajemniczy 
osobnik, który zniknął jak zły duch. To 
jednak nie mogło wpłynąć na umorzenie 
sprawy, chociażby ze względu na nagmin- 
ność tego rodzaju przestępstw.
Prokurator zażądał dla oskarżonego 5 lat 

więzienia. Sąd jednak skazał Tadeusza M. 
na 4 lata więzienia, biorąc pod uwagę, ja­
ko okoliczność łagodzącą, dotychczasową 
nienaganną przeszłość oskarżonego.

Wniosek z te i sprawy, zwłaszcza dla mło­
dych mężczyzn jest jeden zasadniczy — nie 
zawierać zbyt pochopnie znajomości w kina 1 
pach. Czasem można za to zapłacić wysoką 
cenę, jak to Się stało w przypadku Tadeu­
sza M.

MAREK DOBOSZ
\

Data urodzenia: 28 stycznia ★ Data urodzenia: 28 stycznia ir Data urodzenia: 28 stycznia ★ Data urodzenia: 28 stycznia *

1962 r.
MIROSŁAWA BAJEK w lot 

pojęła o co chodzi. — Tatuś 
już mnie wyprzedził, bo był 
już w gazecie Jako przodow­
nik pracy — teraz na mnie 
kolej. Kocham mamusię i ta­
tusia i siostrę Ewę. Umiem 
palić w piecu, ładnie rysować 
i włączyć radio, a gdy gra 
muzyka — to tańczę.

Jej rówieśnikami urodzony­
mi w Bytomiu 28 stycznia 
1962 r. są: Danuta Wójcik, Syl 
wia Czech, Piotr Gajdzjk, 
Zbigniew Borowiecki, Teresa 
Mierzwa, Marian Cichy, Kry­
styna Galińska, Wera Barn- 
czyk, Aniela Neims i Zbig­
niew Rakulski.

ezi0^km
Przyczyny
spóźnień

Przeczytałem list zamieszczony 
w jednym z ostatnich numerów 
,,Życia’1, dotyczący sprawy nie- 
punktuainego kursowania autobu­
sów WPK Nr. 19 na trasie Bytom 
— Tarnowskie Góry. Uważam, że 
na tym odcinku nie zlikwiduje 
się spóźnień, dopóki ulica Bieruta 
będzie miała pierwszeństwo prze­
jazdu i na ul. Powstańców Ślą­
skich nie zainstaluie się sygnali­
zacji świetlnej. Autobus przyjeż­
dżający z Tarnowskich Gór musi 
niekiedy stać nawet 5—6 minut, 
zanim może przejechać ul. Bie­
ruta.

Czytelnik

1961 r.
28 stycznia 1961 roku urodzi­

li się w B^Tomiu: Bernard 
Baszka, Krzysztof Chwałek, 
Teresa Kaczmarek, Liliana Ba 
nasiek, Henryk Czernik, Moni 
ka Chrost, Beata Mulas, Piotr 
Woj teczek, Henryk Garczar- 
czyk, Marek Malik i Kry­
stian Kaleja.

KRYSTIANA KALEJĘ zasta 
jemy przy zabawie z rówie­
śnikami. Jest nieco zdziwiony 
wizytą, Ale jak przystało na 
górniczego syna, dzielnie nad 
radia miną i po chwili u śmie 
cha się do nas łobuzersko.

Dlaczego 
raz w tygodniu?

Wszystkie tu podpisane kobie­
ty mamy wielki żal do Kąpieli­
ska Miejskiego, że zlikwidowało 
łaźnię parową dla kobiet w śro­
dy i można tylko raz w tygodniu 
tj. w piątki korzystać z łaźni, 
co jest naprawdę za mało na ta­
kie duże i zadymione miasto jak 
Bytom. Kąpielisko sie tłumaczy 
tym, że jest mało kandydatów 
w środy. My jednak uważamy, 
że 33 osoby po 20 zł to wcale 
nie jest tak źle, łaźnie nie tyl­
ko di a nas się opala, bo sa także 
wanny, natryski, basen i inne 
kąpiele lecznicze.

Tyle się u nas mówi o higienie, 
że za maiło używamy wody i my­
dła, a z drugiej strony likwiduje 
się możliwości korzystania z tej 
higieny.

Prosimy o pozytywne załatwie­
nie naszej prośby.

PS. Łaźnia w Zabrzu jest czyn­
na 3 raizy w tygodniu, w Chorzo­
wie również.

Następuje 36 podpisów.

1960 r.
A w 16-60 r. JACEK WESO­

ŁOWSKI. Jest on kandyndatem 
na ucznia — we wrześniu br. 
uda się po raz pierwszy do 
szkoły. W wypowiedziach po­
maga mu o 5 lat starsza sio­
stra — Lidia.

— Zamęcza mnie, abym mu 
czytała bajeczki.

W tym samym dniu na 
świat przyszli również Hen­
ryk Katyński, Maria Warzecha, 
Barbara Wyrostkiewicz, Je­
rzy Mysłek, Edward Kosma, 
Barbara Kowalik, Marianna 
Kurzok, Joachim Parys, Piotr 
Fuchs i Piotr Hehnel.

1959 r.
Roman - Marian Bylinka, 

Jan Nowak, Stanisław Naro- 
nowicz, Henryk i Gerard Wa- 
lisko (bliźniaki), Grażyna _ Ką­
dziołka, Jan - Józef Bizoń, 
Helmut - Alfred Czech, Krzy­
sztof Czaykowski, Danuta-Te- 
resa Jankowska i Iwona - 
Barbara Gorczyńska urodzili 
się 28. I. 1959 r. Ich reprezen­
tuje: IWONKA GORCZYŃ­
SKA. Właśnie przed chwilą 
wróciła już ze szkoły, jest u- 
czennicą I klasy szkoły nr 2. 
Cały dzień spędza pod opieką 
babci. Mama pracuje, a tatuś 
— jest kierowca w „Bytom­
skich Plecach”

1958 r.
BRYGIDA BUCHTA była 

nieco onieśmielona w szkolnej 
kancelarii, ale szybko pojęła 
o co chodzi. Jest uczennicą 
klasy Ila w szkole nr 2. Naj­
bardziej zajmują ją czytanki 
z języka polskiego i bardzo 
lubi pełnić dyżury w szkole.

Styczniowymi jubilatami sa 
także: Maria Olczyk, Manfred 
Schwarz, Piotr Krupa, Ewa 
Potempa i Mariola Przybyła.

1957 r.
BOŻENA JASIŃSKA jest U- 

czennicą klasy 3b w szkole 
im. Bolesława Chrobrego. 
Szybko wyrecytowała, że bar­
dzo lubi język polski i ry­
sunki.

— Jak będę duża, zostanę 
panią od polskiego.

Bożenka jest właśnie przed­
stawicielką tych, którzy uro­
dzili się 28 stycznia 1957 r.:
Gabriela Przewodnik, Zbig­
niew Lechki, Eleonora Lipiń­
ska, Lidia Kortyka, Gabriela 
Soblik, Bożena Jasińska, Mał­
gorzata Lata, Andrzej Zende- 
rowski, Jerzy Dacko, Jan O- 
tawa, Juta Łabuzga i Henryk 
Naumiak.

Bytom dzieli się doświadczeniami

Jak pracować z młodzieżą?
OSTATNIO nasze miasto było 

siedzibą wojewódzkiej konferencji 
dla podinspektorów oświaty, zaj­
mujących się szkolnictwem liceal­
nym (94 tego rodzaju placówki 
szkolne w województwie).

Bytom, mający duże tradycje 
dobrej pracy organizacji młodzie­
żowych ZMŚ i ZHP, właśnie z tej 
przyczyny był gospodarzem nara­
dy, mającej na celu pogłębienie 
pracy z młodzieżą.

Konferencja miała miejsce w li­
ceum im. Ludwiki Radziejewskiej, 
przybyli na nią m. in. przedsta­
wiciel Wydziału Nauki i Oświaty 
KW PZPR — Michał Rączka, na­
czelnik szkolnictwa ogólnego — 
mgr Piotr Kulek, delegaci ZW 
ZMS, ZHP, władze lokalne repre­
zentował zast. przew. PMRN — 
Marian Girczys. Inspektor szkol­
ny mgr Zdzisław Rabicki wygło­
sił referat o działalności społecz­
nej organizacji młodzieżowych w

liceach ogólnokształcących miasta 
Bytomia. Z kolei zebrani hospito­
wali sesję naukową uczennic li­
ceum L. Radziejewskiej, poświę­
coną perspektywom rozwoju By­
tomia. Sesji przewodniczyła uczeń 
nica XI klasy. Urszula Szeja. 
W auli, gdzie urządzono okolicz­
nościową wystawę fotogramów, o- 
brazującą rozwój naszego miasta, 
młodzież wypowiadała się o hi­
storii Bytomia, o zamierzeniach 
na przyszłość, o zagadnieniach 
komunikacji, lecznictwa, urządzeń 
komunalnych, produkcji i wielu 
skomplikowanych sprawach zwią­
zanych z życiem mieszkańców. 
Przebieg sesji był niezwykle in­
teresujący, młodzież była dobrze 
do niej przygotowana, wynikało 
to z wystąpień. I ten fakt również 
trzeba zapisać na plus — infor­
macje były zdobyte drogą wywia­
dów w różnych urzędach, insty­
tucjach i zakładach pracy.

Nieudolność drogo KöSztug'ä

Konkurs eslrody omilorskiei 
rozstrzygnięty

Z okazji 25 rocznicy powstania 
PPR i 22 rocznicy wyzwolenia By­
tomia Komitet Miejski PZPR 
i Prez. MRN zorganizowały kon­
kurs estrady amatorskiej. Po eli­
minacjach środowiskowych, które 
odbywały się w czasie od 3 do 20 
stycznia w Domach Kultury i 
szkołach, 21 stycznia odbył się 
koncert laureatów połączony z raz 
daniem nagród.

Komisja konkursowa w składzie: 
Tadeusz Burke, mgr Halina Czar­
necka, Teresa Lorek i mgr Michał 
Krawczyk postanowiła przyznać: 
w kategorii piosenkarzy dwie rów 
norzędne pierwsze nagrody Fran­
ciszkowi Nikodemowiczowi (ZDK 
kop. ..Bobrek’1 oraz Donacie Na- 
ziemiec (z Klubu kop. „Bytom”). 
Dwie drugie przypadły w udziale 
Ewie Mochol i Maksymilianowi 
Druksowi (kop. „Bytom"), dwie 
równorzędne trzecie zdobyli Ro­
man Sowada (kop. „Rozbark”) 
oraz Piotr Wiśniowski (ZDK kop. 
„Bobrek”).

W konkurencji zespołów wokal­
nych szkolnych I nagrody nie 
przyznano, drugą zdobył chór żeń 
ski Liceum Ogólnokształcącego im.

Bolesława Chrobrego, a trzecią ze 
spół wokalny Technikum Samo­
chodowego.

W kategorii zespołów Instrumen 
talnych pierwszego miejsca nie 
przyznano, natomiast dwie równo­
rzędne drugie nagrody otrzymały 
zespoły ZDK huty „Bobrek" i Klu 
bu kop. „Bytom“, dwie trzecie na 
tomiast zespoły MDK i ZDK kop. 
„Bobrek”.

Nagrody za recytacje indywi­
dualne zdobyli: Piotr Przybylak — 
uczeń Liceum Ogólnokształcącego 
im Bolesława Chrdbrego — II na­
grodę i równorzędną Grażyna Ma- 
tiasek z ZDK kop. „Dymitrów", 
trzecia natomiast Barbara Droż- 
dżowska z MDK. Również nie 
przyznano I nagrody za recytacje 
zbiorowe, lecz dwie drugie, który­
mi nagrodzono Zespól Technikum 
Górniczego i zespół ZDK kop. 
„Dymitrów”.

W sumie zespoły występujące w 
koncercie laureatów reprezento­
wały znacznie wyższy poziom niż 
w roku ubiegłym i to potwierdzi­
ło celowość organizowania tego 
rodzaju konkursów.

(dk)

Bez wielkich słów
Tl RZYZNAM się szczerze — największą przyjemność gpra- 
W wia mi zawsze czytanie tych korespondencji, których 

JL autorzy nie szukając wielkich słów piszą prosto o swo­
ich troskach — sprawach.

Takich listów — nie mogę narzekać — otrzymuję dość spo­
ro i często. Ostatnio np. napisali renciści i emeryci zrzeszeni 
W kole przy kopalni „Szombierki”.

Piszą: „Dba o nas kierownictwo „Szombierek”. 147 rodzin 
otrzymało zapomogi pieniężne, 163 rodziny — węgiel opałowy, 
99 rodzin ziemniaki. Jeśli ktoś z nas zachoruje — zaraz od­
wiedzają nas w szpitalu, obdarowując paczkami z owocami 
i słodyczami. 17 rencistów skierowano do sanatoriów, a 6 na 
21-dniowe wczasy profilaktyczne. W Wiśle, na wczasach, prze­
bywało 19 rencistów. 691 emerytów z żonami i wdów uczest­
niczyło w pięknych wycieczkach. Często kierownictwo kopal­
ni spotyka się z nami na uroczystych obiadach, albo przy 
małej czarnej 1 lampce wina...”

I na koniec: „podziękujcie gorąco dyrektorowi Franasikowi". 
Czynie to szczerze, w własnym i tych imieniu, o których 

w „Szombierkach" nie zapomina się. JOTES

Przechodzień potrącony przez samochód
9 stycznia br. o godz. 14.50 na 

ul. Witczaka miał miejsce nie­
szczęśliwy w skutkach wypadek. 
Przejeżdżający ulicą samochód 
marki „Żuk" (nr rei. SB 33-97) 
prowadzony przez Eryka Renke 
(Lat 25 zam. w Radzionkowie) po­
trącił przebiegającego jezdnię Bar­
tolda Wadera (lat SA, zam. w Lu- 
tiKńe.u).

Wader, na skutek upadku do­
znał wstrząsu mózgu oraz ogól­
nych obrażeń głowy. Winę za spo 
wodowanie wypadku ponosi po­
szkodowany, który znajdując się 
pod wpływem alkoholu przebiegał 
jezdnię w miejscu niedozwolo­
nym. (kar)
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1956 r.

W roku 1956, 28 stycznia, u- 
rodziło się w Bytomiu tylko 
troje dzieci: Joachim Piotrów 
ski, Franciszek Majcher i Ha­
lina Bulanda.

Właśnie przedstawiamy JO­
ACHIMA PIOTROWSKIEGO 
— przyszłego technika górni­
czego — tak nam zdecydowa 
nie oświadczył. Na razie u- 
częszcza do ki. IVa w szkole 
im. Ludwika Waryńskiego, pa 
Sjonuje go geografia, a po na 
uce w domu zabawki mecha­
niczne — oczywiście samocho­
dy.

1955 r.

JADWIGA MERWAT uczen­
nica kl Va w szkole im. T. 
Kościuszki, bardzo lubi czy­
tać książki. Należy do kołka 
recytatorskiego, a od niedaw­
na jest harcerką,_ opiekuje 
się młodszymi dziećmi sąsiad 
ki, które odprowadza do do­
mu. A w marzeniach na „wy­
rost” widzi siebie jako fry­
zjerkę.

Oprócz niej 28. I. 1955 r. w 
Bytomiu urodzili się także: 
Paweł Miozga, Andrzej Kożu- 
chowski, Zygmunt Walkowjak, 
Piotr Słota, Tadeusz Bednar­
ski, Ewa Martyniuk, Jan Bu­
rek, Janusz Grill, Andrzej Pu 
dłowski, Zygmunt Wałek i Ar 
nold Kaczmarczyk.

1954 r.

Helena Bagińska, Teresa Mo 
rawska, Norbert Glombik, Jo­
achim Bartsch, Jolanta Boet­
tcher, Marian Płoński, Jan 
Skrzydelski, Andrzej Szolc. 
Danuta Borys, Halina Bednar 
czyk, Barbara Hordyń i Je­
rzy Majewski — przyszli na 
świat 28 stycznia 1954 r. Ich 
reprezentuje- JOLANTA BOEr 
TCHER. Chodzi do kl. VIb, 
nauka „idzie” jej dobrze, naj 
bardziej lubi lekcje języka ro 
syjskiego, w szkole należy do 
sekcji imprezowej i z okazji 
różnych rocznic występuje w 
charakterze aktorki.

1953 r.

Jan Mura, Piotr Kosytorz, 
Anna Widłok, Paweł Mrozek, 
Urszula Bryś, Krystyna Wójci 
kiewicz, Jacek Krzyżanowski, 
Ryszard Bartkowski, Wiesław 
Cichawa, Alicja Jaśkiernik, 
Jerzy Hofman i Irena Fugler 
- tak jak ANDRZEJ WĄSIK 
są uczniami kl. VII. Jego ulu 
bione przedmioty, to historia, 
matematyka, przyroda. Jest 
kibicem „Polonii” — la­
tem, a teraz entuzjastą 
lodowiska. W domu gra na 
fortepianie juz od 6 lat. A 
mamusia z dumą wtrąca — 
wrócił niedawno z zimowiska 
w Koniakowie, dokąd w na­
grodę za naukę skierowała go 
szkoła...

1952 r.

Barbara Kamińska, Dorota 
Dąbek, Anna Hetmańczyk, A- 
lojzy Grabiński, Jerzy Kuchar 
czyk, Eugenia Jodłowska, Ur­
szula Opiołka, Władysław 
Szymliński, Janusz Chobot, 
Dorota Rurańska, Andrzej 
Mazany i Sylwia Henn uro­
dzili się 28 stycznia 1952 r. 
Sylwia (na zdjęciu) chodzi do 
kl. VII w szkole im. P. Fin­
dera. Po odrobieniu zadanych 
lekcji, zawsze znajduje czas 
na sanki. Zbiera zdjęcia ak­
torek — jest tego sporo, peł­
na walizka. Uwielbia współ­
czesną muzykę rozrywkową i 
taneczną.

1951 r.

MARIA LEWICKA — uczen­
nica ki IX Liceum im. Smo­
lenia reprezentuje tych byto- 
mian, którzy urodzili się 28. 
I. 1951 r.

Ona jest zdecydowaną pa- 
triotką rodzinnego miasta. Na 
pytanie, co najbardziej w By 
tomiu jej się podoba, odpo­
wiada bez namysłu: moja u li­
ca, to najpiękniejsza ulica w 
mieście. Najpiękniej wygląda 
w lecle, na wiosnę i w zimie. 
A jesionią nie ma sobie rów­
nej Mowa o ul. B. Bieruta.

W 1951 roku przyszli na 
świat również: Piotr Cieślik, 
Piotr Drzymała, Jan Błachut, 
Piotr Kluczniok, Bożena Kry­
stek, Marta Heil, Magdalena, 
Wallus, Elżbieta Gromadow- 
ska, Urszula Klyszcz i Zofia 
Warzecha. ___

W Bytomiu na ul. 1 Maja.

ALEKSANDRA JAROSZ — pu-
■BBuna •* '-w i±™, xwimuuicraiiatM

blicysta Telewizji Śląskiej:

— Tak się złożyło, że w ostat- 
nich miesiącach nie byłam w By­
tomiu. Jednak na podstawie 
moich wcześnie 1 szych obserwacji, 
muszę stwieirdizić, że na prize- 
strzem: ostatnich 5 lat w Waszym 
mieście zaszły kolosalne zmiany. 
Nowe bloki, dworzec, sklepy. 
A te ostatnie, musze Wam po­
wiedzieć — i z tą opinia spoty­
kam s:e często — są lepiej zao­
patrzone niż w innych miastach.

W so omiń am czasy, kiedy na 
przedstawienia Opery Śląskiej 
jeździło się do Bytomia. I wtedy 
to raziły mnie kontrasty. Obok 
przeżyć artystycznych, doznawa­
nych na każdym soektaklu w 
teatrze, same miasto robiło na 
mnie przygniatające wrażenie, 
było ponure.

ANDRZEJ SOROCZYŃSKI —

teciznych, ciekawych inicjatyw 
promień i u ją na całe wojewódz­
two. Z racji pracy zawodowej 
pokazuje Bytom całej Polsce!

TERESA SOJKOWA — publicy­

sta „Dziennika Zachodniego”:

Na Bytom mam dwa spojrze­
nia. Po pierwsze jest to miasto 
mojej młodości. Tu zdawałam ma 
turę i tu chodziłam na pierwsze 
randki.

miasto w pełni nowoczesne. Wy, 
czyli „Życie”, widzicie to bardzo 
dobrze i bardzo ładnie o tym pi­
szecie.

ANTONI HAJSKI — reporter 

„Polskie Radio”:

Bytom, znany mi jest z wielu 
audycji radiowych. Jest to' mia­
sto, w którym w ciągu niedłu­
giego czasu dokonano olbrzymich 
zmiiam na lepsze, w którym wła­
dze potrafiły rozbudzić pełnie lo 
kalnego patriotyzmu w pozytyw­
nym tego słowa znaczeniu. Dzi- 
siao jest to miasto wzór ~ wzór 
inicjatyw, gospodarność dobrej 
roboty, niie oglądania sie na prze 
szkody.

Przed Sylwestrem robilismv au­
dycję — przegląd wydarzeń ro­
ku. Zrobiliśmy potem wewnatrz- 
redakcyjny plebiscyt na najlep­
sze miasto. Bytom otrzymał wszy 
stkie głosy. W najbliższych 
dniach wręczymy ojcom miasta 
pamiątkową nagrodę w postaci 
odlewu monety śląskiej z XIII 
wieku.

HENRYK SLEDZIONSKI — kier. 

red. nocnej „Trybuny Robotni-
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A po wtóre zdradzę, że gdy 
mam ooś szybko napisać — jadę 
do Bytomia. Żaden dziennikarz

publicysta „Panoramy”:

— Przede wszystkim stwier­
dzam. że Bytom to na i leniej zao­
patrzone miasto na Śląsku, zwłasz 
cza w materiały tekstylne i o- 
dzteż. Daje Wam słowo, że nie 
przesadzam. Jeździ sie do tym 
polskim świecie, robi różne ob­
serwacje i Porównania. A wra­
cając do tematu, to w zaufaniu 
dodam że sam kupuje materiały 
na ubrania tylko w Bytomiu. 
Dużv wybór, można Dogrymasić 
ile się chce. wybierać... w asy­
ście anielsko cierpliwych i zaw­
sze uśmiechniętych ekspedientek.

Bytom także to jedyne miaisto 
na Śląsku i jedno z nielicznych 
w kraju posiadające operę. Gra­
tuluję.

STANISŁAW KAŁUS — fotore­

porter „Panoramy”:

— Przybyłem do tego miasta 
f w 1946 r. i oktalem mu wieg- , 
ny do dziś. Pozostał mi na zaw­
sze w pamięci moment otrzyma­
nia aktu obywatelstwa polskiego, 
wręczany uroczyście w Operze 
Śląskiej, który dla nas Polaków 
z Westfalii był dużym, wzrusza­
jącym przeżyciem. A drugi...

Otrzymałem zamówienie wyko­
nania kilku zdjęć ośrodków pol­
skich do pracy Landowskiego. 
Kiedy zabierałem się do fotogra­
fowani jednego budynku, pod­
szedł do mnie milicjant i grożąc 
zarekwirowaniem aparatu kate­
gorycznie zabronił robienia zdjęć, 
twierdząc, że to... tajemnica. Oj, 
były to czasy. A dziś, fotografuj 
ile chcesz, byle tylko ujęcia były 
dobre.

CZESŁAW SKRZYPEK — kie-an.vna\u!':z

w oczach 
dziennikarzy

Patrzę na Bytom nie tylko o- 
ozyma dziennikarza, la patrzę na 
miasto także oczyma obywatela. 
Zbyt długo tkwię w Bytomiu, 
dzielę jego radości i troski bym 
mógł o o,zwoi i ć sobie na profesjo­
nalne sądy i opiinie, izm. chłodne, 
nieza.an,ga żow a:ne, wynikające z 
gołych faktów. Jako jeden z 
190 tysięcy współobywateli gro­
du, cieszę się przemianami za­
chodzącymi w mieście, które są 
dziełem ostatnich lat. Może to 
brzmi sloganowo, ale robotniczy 
Bytom wykraśniał, wypiękniał. 
Ileż to razy rozpiera człowieka 
zadowolenie, kiedy daleko od gra 
nic miasta, słyszy komplementy 
pod adresem Bytomia. 2e np. za­
opatrzenie niezłe, że sklepy do po­
zazdroszczenia. że koleiny sukces 
lekarzy bytomskich, że „Polo­
nia”..., że... Zresztą litami,a była­
by zbyt długa. Że „Życie By­
tomskie” jest najlepszą z 21 ga­
zet tego typu w Polsce

JOLANTA MITTELSTAEDT —

reporter „Dziennika Zachodnie­

nie wraca stamtąd z pustymi rę 
kami. Materiał do artykułów 
znajduje tu bogaty i różnorodny. 
Tak jest od kilku lat.

Dawniej ludzie mówili tylko o 
„dzisiaj Bytomia”, teraz mówią 
także o „jutrze” miasta. O ju­
trze, które w ich realnych marze 
ni ach rysuje się imponująco. Tak 
to widzę, tak to •odbieram i tak 
o tym piszę.

i
JAN FIEBIG — publicysta 

„Trybuny Robotniczej”:

• Miasto o dynamicznym rozwo­
ju, zmieniające swój kształt. Mia 
sto ludzi młodych, pełnych ini­
cjatyw i dobrej woli. Mnie oso­
biście imponuje szczególnie roz­
mach, z jakim zabrano sie do 
rozwiązania kwestii mieszkanio­
wej. Bytomskie -omysły wyrów­
nania dysproporcji między stana­
mi! surowymi, a gotowymi mie­
szkam ami, powołanie brygad re­
montowych w zakładach pracy, 
które przejmą roboty wykończe­
niowe w budynkach — zasługu­
ją na uwagę i naśladowanie. Za­
chęcam do tego inne miasta.

JAN LAZAR — depeszowiec

go”:

Bytom to moje miasto. Nie tyl­
ko mieszkam w mim 20 lat, ale 
także często stykam się z pro­
blemami bytomskimi w pracy za­
wodowej. Cieszy mnie, jak każ­
dego byt Ormianina wszystko, co 
dobrego, pozytywnego tutaj się 
dzieje: i odnowione sklepy i prze 
budowany dworzec i nowe bloki 
mieszkalne i mowę szkoły... Ży­
czę władzom miejskim z całego 
serca, żeby udało lim sie zreelizo 
wać wszystkie ambitne plany, u- 
sunąć bolączki mieszkańców, o- 
świetliić ulice, poprawić komuni­
kację. zbudować jak najwięcej 
ślizgowców i wieżowców.

JADWIGA CIElSZEWSKA — re­

daktor redakcji muzycznej Ślą­

skiej Telewizji:

„Dziennika Zachodniego”:

Oddziału Polskiej Agen­

cji Prasowej:

BUBI
Bytom znam dobrze. Praca 

dziennikarska pozwoliła mi Poz­
nać zarówno miasto, jak i jego 
mieszkańców. Imponują md by­
tomscy ludzie, zwłaszcza starzy 
bytomianie, którzy z równym po­
świeceniem walczyli o polskość 
swojego grodu jak teraz w co­
dziennym trudzie, często nawet 
mied o s t. r zega lnym. z m i ermia 1 a o bra z 
Bytomia, przeobrażają go w

— Chciałabym mówić o tym, 
co interesuje szczególnie mnie, 
jako redaktora muzycznego. Od 
pewnego czasu Zarząd Miejski 
ZMS w Bytomiu przejawia bar­
dzo ciekawe inicjatywy w po­
pularyzowaniu wśród młodzieży 
sztuki, w tym muzyki poważnej. 
To są bardzo oryginalne pomy­
sły, jeśli się weźmie pod uwa­
gę, że na ogół nastolatki entu­
zjazmują się tylko big-beatem. 
Brałam udział w koncercie mu­
zyki poważnej, zorganizowanym 
przez Zarząd Miejski ZMS w 
Pszczynie, widziałam jak mło­
dzież bytomska słuchała concerto 
grosso A. Corelliego i co tu mó­
wić, wyszłam podniesiona na du­
chu. Nie jest z tą młodzieżą 
tak źle, jak nieraz twierdzą 
pesymiści...

Grupa partyzantów z AL. Pierwszy z prawej B. Chochorek.

25-1EC1E PPR J

w blasku świec
Fł OLESŁAW CHOCHOREK 
D liczy obecnie 64 lat i, jest 

pracownikiem Centralnej 
Stacji Ratownictwa Górniczego. 
Prowadzi ustabilizowany tryb 
życia, jak miliony obywateli w 
naszym kraju. Pracuje, chodzi 
na zebrania partyjne, ogląda te­
lewizją, odwiedza swoje doro­
słe, usamodzielnione dzieci■ Ale 
należy on do grupy już znacz­
nie mniejszej naszych rodaków, ■

którzy tą normalność drogo o- 
kupili.

Bolesław Chochorek. urodził 
się w 1903 r. w Ostrowach Gór­
niczych w powiecie będzińskim. 
Jako jedno z sześciorga dzieci 
robotnika, już bardzo wcześnie 
zetknął się z biedą i niesprawie 
dliwością społeczną.

Będąc młodym chłopcem za­
czął sympatyzować z ruchem ro­
botniczym, a kiedy rozpoczął 
pracę górnika w kopalni „Kazi

mierz Juliusz’’ dołączył cło jego 
szeregu, zapisując się do PPS- 
lewicy. Bićrze udział w kam­
panii wrześniowej w stopniu 
plutonowego 11 pułku piechoty 
23 dywizji krakowskiej, która 
w dniu 21 września rozbita zosta 
ta przez hitlerowców pod Lubli­
nem. Bolesław Chochorek do­
stał się wówczas do niewoli. A- 
le już po tygodniu udało mu się 
z niej uciec wraz z dwoma in­
nymi kolegami. Dramatyczny po 
wrót do domu, który odbywał 
się tylko pod osłoną nocy, pola 
mi i leśnymi dróżkami trwał 
trzy tygodnie.

— Mimo osłabienia, naty chmiast 
zgłosiłem się do pracy, żeby nie 
budzić podejrzeń Niemców. Po­
wróciłem do swojej kopalni „Ko 
zimierz Juliusz”. Tu, niedługo 
po powstaniu PPR, to znaczy na 
początku 1943 roku, zetknąłem 
się z ruchem podziemnym Za­
głębia. Działała tu Armia Ludo 
wa. Dowódcą podokręgu II A.L 
w Strzemieszycach był Wiktor 
Kopeć — pseudonim „Granit”, 
a jego zastępcą Julian Mroczek 
— pseudonim „Negrin”. Obu zna 
lem doskonale jeszcze sprzed 
wojny. Oni zresztą mnie też. Na 
wiązałem z nimi kontakt. oferu 
jąc współpracę. Dostałem kilka 
zadań próbnych i po ich wyko­
naniu, zostałem wezwany do 
złożenia przysięgi na wierność 
organizacji i idei, której służyła. 
Zgłosiłem się w wyznaczonym 
miejscu, to znaczy w piwnicy, 
znajdującej się w sąsiedztwie 
mieszkania komendanta. Słowa 
przysięgi czytał Wiktor Kopeć 
w obecności Juliana Mroczka 
przy blasku świec. Ja je powta. 
rżałem. Było to dla mnie wiel 
kie przeżycie.

(CIĄG DALSZY NA STR. 5)

Jedna z ostatnich narad kolektywu nowego klubu „Pyrlik”, który w dniu 28 stycznia
otworzy swe podwoje.

otwiera bramy
i zapowiada 

ciekawą
działalność
kulturalną

STYCZNIA w rocznice wy- 
Zwolenia naszego miasta, 
kulturze bytomskiej przy­

będzie znaczny sojusznik z któ­
rym szczególnie duże nadzieje 
łączą zwolennicy dobrej rozryw­
ki. Sojusznikiem tym jest Regio­
nalny Ośrodek Studencki, które­
go siedzibą i miejscem działania 
będzie Klub „PYRLIK” przy ul. 
Jagiellońskiej.

Z tej okazji spotkaliśmy sdę

7 zarządem klubu, by porozma­
wiać na temat jego struktury 
organizacyjnej, założeń progra­
mowych i fpiirn działania.

W rozmowie uczestniczyli: Ed­
ward PUSZ CZE WICZ — przew. 
Rady Uczelnianej ZSP przy Poli­
technice Śląskiej: Andrzej BOJKO 
— kierownik ROS; Maciej SICIŃ- 
SKI — zastępca kierownika do 
spraw programowych oraz Marek 
JAROSZ — zastępca do spraw 
propagand o wy eh.

— Może na wstępie kilka słów 
informacji — co to są Regionalne 
Ośrodki Studenckie.

EDWARD PUSZCZEWICZ: —
ROS powołuje Zreszenie Studen­
tów Polskich celem zapewnienia 
rozrywki młodzieży akademickiej 
w czasie wolnym od zajęć. ROS 
może powstać przy uczelniach 
albo w mieście, gdzie jest ich 
kilka. Może też być tak jak w 
Bytomiu, gdzie nie ma żadnej 
wyższej uczelni, ale jest sporo 
młodzieży, która studiuje w szko 
łach wyższych znajdujących się 
w jego pobliżu. Jaik wiadomo, 
w Bytomiu społeczność akade­
micka liczy około 1.000 osób, 
z czego najwięcej, bo aż 500 osób

studiuje na Politechnice Śląskiej. 
Stad właśnie gospodarzami ROS, 
a tym samym i „PYRLIKA”, któ­
ry jest baza jego działania, będą 
studenci Politechniki Śląskiej. 
Bytomski ROS — jest pierwszą 
tego typu placówką na Śląsku.

— Na jakiej zasadzie działają 
ROS?

ANDRZEJ BOJKO: — ROS po­
wołuje sekcje które są odbiciem 
zainteresowań skupiających wo­
kół siebie studentów. W naszym 
ośrodku jest ich 8. Sa to sekcje: 
kultury, imprezowa, turystyczna, 
propagandowa, fotograficzna, po­
rządkowa. techniczna i brydżowa. 
Każda z tych sekcji skupia naj­
aktywniejszych studentów działa­
jących zgodnie z kierunkiem 
sekcji. Właśnie w oparciu o ak­
tyw tych sekcji przygotowaliśmy 
ramowy program działalności 
Ośrodka na bieżącv rok.

Rok ten ogłoszony został przez 
ZSP jako rok muzyczny, a w ca­
łym kraju będzie obchodzony 
pod hasłem 50 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej. Nasz 
pierwszy program działania opra­
cowaliśmy właśnie pod tymi dwo­
ma aspektami.

(CIĄG DALSZY NA STR. 5)
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Data. urodzenia: 28 stycznia ★ Data urodzenia: 28 stycznia ★ Data urodzenia: 28 stycznia ★ Data urodzenia: 28 stycznia ★

1950 r.

Piotr Kulawik, Jan Wasse- 
rek, Róża Lesz, Henryka Schu 
bert, Teresa Plaza, Monika 
Poledniok, Krystyna Sysak, 
Ryszard Działach, Bernard, 
Chytnar, Joanna Szuliga, Jo­
achim Jakisz, Jan Sikora i Ja 
cek ceralewski urodzili sie w 
1950 r.

JACEK CERALEWSKI jest 
uczniem II klasy Technikum 
Mechanicznego, specjalizacja: 
aparatura kontrolno - pomia­
rowa. Dobry uczeń i dobry 
sportowiec. Gra w piłkarskiej 
drużynie juniorów GKS „Roz- 
bark”. Jest zapalonym filate­
listą.

1949 r.

BOŻENĘ OLSZEWSKĄ za­
stajemy w czasie dużej przer 
wy w Liceum im. Władysława 
Broniewskiego w Bobrku — 
gdzie uczęszcza do X klasy. 
Od dwóch lat jest członkiem 
ZMS, uprawia lekkoatletykę, 
startowała w sztafecie 4x100 
m i zdobyła I miejsce w za­
wodach międzyszkolnych. Na 
zdjęciu powyżej reprezentuje 
tych, którzy urodzili się w 
1949 r. Są nimi: Jan Klyszcz, 
Michał Symalla, Józef Baron, 
Barbara Scharf, Brygida Jań- 
ska, Bożena Grabowska i Ire­
na Bonk.

1948 r.

Oni: Józef Pach, Gabriela 
Poleczek, Zofia Żuk, Maria 
Karp, Alojzy Slawik, Jerzy 
Strzelski, Jan Bodora i MA­
RIA SUCHECKA urodzili się 
28. I. 1948 r. Panna Marysia 
jest bardzo zapracowana. Ca­
łymi dniami pilnie wertuje 
książki. Będzie zdawać egza­
min w Rokitniicy — chce zo­
stać stomatologiem. Jej pasją, 
to widokówki, zbiera je od 
dłuższego czasu. Lubi spacery 
po mieście, a najbardziej po­
doba się jej Rozbar-k z nowy­
mi domami.

1947 r.
Andrzeja Bochenka, Henry­

ka Brzesińskiego, Marię Zim­
ną, Gizelę Matach i Władysła­
wa Maciejewskiego — urodzo­
nych w styczniu 1947 r. repre­
zentuje ANDRZEJ KUCHCIŃ- 
SKI, student pierwszego roku 
fizyki filii Uniwersytetu Ja­
giellońskiego. Uczy się pilnie. 
oP studiach chciałby praco­
wać w przemyśle, ale tylko 
na Śląsku, a najchętniej w 
Bytomiu. W miarę możliwości 
i czasu grywa w koszykówkę 
(tradycja Liceum im. B. Chro 
brego), rozczytuje się we 
współczesnej literaturze pol­
skiej. Wieczorem odpoczywa, 
słuchając Chopina.

1946 r.

Anna Bańbuła, Maria Kmi- 
cińska, Andrzej Drzazga, An­
na Jurgens i Danuta Kobylin 
ska urodzili się 28 stycznia 
1946 r.

ANNA JURGENS przed ro­
kiem zdała maturę. Ma podob 
no pecha w życiu, nie dostała 
się na studia medyczne ani' w 
Bok it nicy, ani we Wrocławiu.

— Wasze horoskopy kapital­
nie się sprawdzają — w mo­
im przypadku tylko te „gor­
sze” pozycje. Obecnie pracu­
ję w dyrekcji MHD Art. Spo­
żywcze.

1945 r.

Na dobrą sprawę Onj powin 
nii otworzyć naszą honorową 
prezentację. Oni przecież uro­
dzili się pierwsi — 28 stycznia 
1945 r. Kolejność obraliśmy in 
ną — od najmłodszych (1966 
r.) do tych najstarszych, któ­
rych prezentuje INGRIDA ZA 
REMBA z domu RESPONDEK 
Urodziła się wśród salw dział, 
gdy Armia Radziecka niosła 
wolność. Dziś p. Ingrida jest 
matką dwuletniej córeczki 
Ewy,

Rówieśnikami wyzwolonego 
miasta są także: Maria Kwa- 
pulińska, Joachim Mikosz i 
Maks Larysz.

JAK SIĘ DOWIADUJEMY, W
hucie „Zygmunt". Plenum Rady 
Zakładowej powołało na stanowi­
sko przewodniczącego RZ Tomasza 
Tomczaka, sprawującego funkcję 
sekretarza ekonomicznego KSR. 

Józef Beer ustąpił ze względu na

SKODA

G53EKB3
Dotychczasowy przew. RZ • 

słaby stan zdrowia. (x)
. „SZOMBIERKI" odbyła się narada poświęcona sprawom
kontynuowania czynów społecznych w bieżącym roku. Głównym 
placem budowy w dalszym ciągu będzie ośrodek wypoczynkowo- 
spoitowy w Chruszczowie, (y)

W KOP. „MIECHOWICE" zorganizowano ogólnozakładową naradę 
poświęconą sprawom wypoczynku załogi. Przedstawiono szereg pro­
jektów w celu szerokiego objęcia wypoczynkiem wszystkich pra­
cowników kopalni, (y)

JUZ S PRACOWNIKÓW huty
«MMlW—... ii i „i, .-i,« „Zygmunt" posiada brązową od-
3» fi ffS tfrniSi S3 znakę Wzorowego Kierowcy. Te-
nm U smm raz, na wniosek Prżew. Prez. Woj,

JĄ (.A A .r»—■ HN, minister komunikacji przy­
znał srebrną odznakę „Wzorowego 

Kierowcy Henrykowi! Piechocie. (x) *

odbyła SIĘ miła uroczystość wręczenia telewizora „TOPAZ" 
oziałkowiczom Pracowniczych Ogródków Działkowych ,, Wspólna 
Praca” przy kop. ,,Miechowice”. Zdobyli oni trzecie miejsce w kon­
kursie Centralnej Rady Związków Zawodowych uzyskując najlep­
sze rezultaty w czynach społecznych. Wręczenia telewizora ,,Topaz” 
dokonał sekretarz WKZZ w Katowicach — T. Dudek, (m)

NA KONFERENCJI Samorządu 
Robotniczego kop. „Bobrek” pod­
sumowane zostały wyniki produk­
cyjne za rok 1966, oraz zatwier­
dzono wskaźniki techniczno - eko­
nomiczne na rok bieżący. Jeśli 

chodzi o wyniki ekonomiczne, to załoga kop. „Bobrek” osiąga 
dobre wyniki, wykonała plan produkcji w 103,07 proc., w^ajnosci

(43,15 proc.), (y)
W OKRESIE 18 ostatnich dni, bytomską Izbę Wytrzeźwień odwie- 

dziło 201 osób. Największy ruch w tym przybytku panował 15 bm. 
Noc po wypłacie przespało w Izbie 21 pensjonariuszy. Wsrod 
gości nie zabrakło kobiet.

PRACOWNICY elektrowni im. St. Drzymały w Miechowicach, 
doczekali się wreszcie zrealizowania swego postulatu. Kiosk spo­
żywczy, na który tak czekali został wreszcie otwarty. Po dro­
biazgi nie trzeba więc już będzie wychodzić daleko, poza bramę 
zakładu.

* * *
...W OKRESIE przedświątecznym bytomlanie otrzymali 240 tys. 

listów i kartek. 8 tys. telegramów 5600 paczek krajowych i 2800 
zagranicznych. W tym czasie nadano w mieście 200 tys. listów 
oraz kartek, 8.800 telegramów, 6.400 paczek.

^ „DZIADEK MROŹ'» cieszy się
W li W&UTbI mii WM ogromną popularnością u dzieci 

£H “Ja @ «1 wg pracowników kop. ..Bobrek”, głów
Ęg& W ™ nie dzięki organizowanym impre­

zom z inicjatywy Komisji! Kobie- 
_ . ,, , cej przy Radzie Robotniczej.

Ogołęm akcją tą objęto 1.950 dzieci, pracowników kop. „Miecho- 
Wice”, które otrzymały paczki ze słodyczami, (y)

KROTKO przed północą, na skutek nieostrożnego obchodzenia 
się z ogniem, nastąpiło zapalenie się mieszkalnego wagonu kolejo­
wego, który stał na bocznicy PKP przy ul. Składowej. Straż Po­
żarna szybko zlokalizowała ogień, zabezpieczając jednocześnie moż­
liwość przeniesienia ognia na znajdujące się w pobliżu wagony 
ko-lejowe. (y)

W SZKOLE na Roizbarku — no­
szącej imię Jana Kochanowskiego 
z okazji zbliżającej się 22 roczni­
cy wyzwolenia Bytomia odbyła się 
w klasie VII lekcja języka pol­
skiego. Wziął w niej udział roz- 

barczanin, uczestnik powstań śląskich — Paweł Dierża, który po­
dzielił się swoimi wspomnieniami* z walk o polskość Śląska...

NASZA Czytelniczka, p. Irena Witkowska w imiienliu rencistów 
Spółdzielni Pracy Konfekcyjno-Bieliźniarskiej im. Elizy Orzeszko­
wej w Piekarach Śląskich przy ul. K. Miarki 23 za naszym po­
średnictwem dziękuje Zarządowi Spółdzielni _ za troskę oraz za 
upominki, które Spółdzielnia ofiarowała swoim rencistom z okazji 
gwiazdki. , , *

Z okazji 22 rocznicy wyzwolenia śląska i oswobodzenia obozu

saessgäsaafsisss
z Katowic — Łuniewska i Cieślik. (x)

Z INICJATYWY związkowych 
rad oddziałowych kop. .,Miecho­
wie e” organizowane są (w każdą 
sobotę) zabawy karnawałowe dla 

od,bvłv sie już za-

tóHHaH

oddziału G-III

nych, biegnących w kierunku Gliwic i Rudy SI. (K)

W KAWIARNI „Hawana” odbył
«Piüiv ii.Vt»- ■„ i,i., , ____ się ciekawy wieczór literacki, w
ÜÜ k MgiCaWM n W Pi którym wystąpili Gozdawa i Stę-
BiM?äS8S.6yÄ5@EB«8 pień, tworzący spółkę autorską.

Arie operetkowe śpiewała Danu­
ta Male. Piosenki polskie dwu­

dziestolecia parodiował Słotwiński z Operetki Gliwickiej. (d)

PTASI SOS

Zwracamy się do wszystkich 
mieszkańców miasta o ratunek.

śnieg przysypał pola i lasy 
wskutek czego nie możemy so­
bie odnaleźć pożywienia. Umie­
ramy z głodu i zimna. Pomóżcie 
nam ptaszkom przeżyć do wios­
ny. a na pewno wam za to się 
odwdzięczymy.

Zwracamy się również do dział­
kowców. Przez cały czas oczysz­
czamy wasze drzewa owocowe 
i krzewy od szkodników, a gdy 
my zginiemy, kto nais zastapi? 
W niektórych waszych ogrodach 
są karmniki — ale puste. Zarządy 
wasze, biorąc udział w konkursie 
o najlepszy ogród, upominała się 
o punkty za karmniki. Punkty 
owszem, lecz karmników nie za­
kładacie i nie zaopatrujecie w 
pożywienie.

Nie pozwólcie nam zginąć 
z głodu.

NA SKRÖTY

Powtarza się to co roku. Gdy 
opadną jesienne liście i zwiędnie 
ostatni kwiat, wielu •mieszkańców 

' skraca sobie drogę," orzech odząc: • 
zieleńcami pi. Sikorskiego. Nisz­
czą przy tym trawniki oraz krze­
wy tam zasadzone, niszczą pracę 
ludzka.

Pisaliśmy o tym nieraz. Jeśli 
nasz głos nie został właściwie

zrozumiany, to prosimy o... man­
daty. Konsekwentnie. Na skróty 
można chodzić, ale łąką!

DZIAŁAJĄ SPRAWNIE

Jak nas poinformował Wydz. 
Gospodarki Komunalnej Prez. 
MRN, po ukazaniu sie notatki 
na temat uszkodzenia przewodów 
kanalizacyjnych w budynku przy

Nosze mole
m

ul. Żeromskiego 36, przystąpiono 
natychmiast do usunięcia awarii. 
Obecnie urządzenia działają 
spraiwnie i nie zachodzi obawa 
zalania piwnic.

Dziękujemy.
NAJWYŻSZY CZAS

W budynku przy ul. Jagielloń­
skiej 16 administrowanym przez 
Zrzeszenie Prywatnych Właści­
cieli Nieruchomości, w piwnicach

do tej pory nie zabezpieczono 
okien przed zimnem. Zima w peł­
ni i przy dalszym trwani.u mro­
zów zamarzną nie tylko przewo­
dy wodooiągo-we, pozbawiając lo­
katorów wody. ale również ziem­
niaki 4 jarzyna.

Najwyższy już czas zabrać się 
dp uszczelnienia piwnicznych o- 
kien zwłaszcza, że Wicherek za­
powiada dalszy spadek tempera­
tury.

NIE TYLKO NA PERYFERIACH

— „Przeczytałem w ostatnim nu­
merze — pisze nasz Czytelnik — 
notatkę pt. ,.Tajemnica” i nie 
zdziwiłem się wcale, że na pery­
feriach brak oświetlonych nume­
rów budynków, gdyż w śródmie­
ściu nie jest inaczej.

Przyjdźcie, proszę, na ul. Sta­
szica. Ani jeden numer sie nie 
świeci. Zwłaszcza blok nr. 5. 7, 
9 i 11 okryty jest... tajemnicą. 
Od ulicy brak w ogóle numerów, 
od nieoświetlonego podwórza są... 
ciemne.

Ale co tu mówić o oznakowa­
niu bloku, kiedy nikt nie dba
0 jego czystość. Schody nie myte 
od wiek6#i wszędzie pełno brudu
1 kurzu.”

I go tu jeszcze dodać? Wstydź 
się Adminiist racj o, wstydź!

(kar)

III Plenum wskazało drogę
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
oej straż i obsługę), przeprowa­
dzono szereg zmian organizacyj­
nych, które spowodowały z mniej 
szenie załogi o 7 pracowników, 
a tym samym zmniejszenie fun­
duszu płac o 82 tys. zł. Dokona­
no również przesunięć w struk­
turze grupy robotników przemy 
słowych.

Drugi etap prac, który nie zo­
stał jeszcze zakończony, obejmu 
je analizę rytmiczności i plano­
wania wewnątrzzakładowego, 
a trzeci stanowią wnioski, które 
wprowadzone zostaną w termi­
nie późniejszym.

PKP BYTOM 
zast. naczelnika 

Mieczysław Jędrzejek:

— Komisja branżowa obejmu­
je cały węzeł bytomski, a więc 

,m. in. stację, parowozownię, od­
cinek drogowy itd. W pierwszej 
fazie dokonaliśmy oceny wnio­
sków. które wpłynęły do Komi­
sji i przekazano je do realizacji.

Jeden z głównych wniosków, 
przewiduje formowanie pocią­
gów towarowych — węglowych

bezpośrednio na terenie kopalni 
oraz dokonywanie odpraw przez 
obsługę stacyjną. Przyspieszy to 
w pierwszym rzędzie odprawę, 
a jednocześnie zaoszczędzi etaty.

W związku ze zwiększoną ab­
sencją chorobową uaktywnimy 
społeczne komisje kontroli ab­
sencji, które będą czuwały aby 
pacjenci podporządkowywali się 
zaleceniom lekarzy.

Inną grupa wniosków dotyczy 
organizacji pracy i usprawnie­
nia transportu wewnątrzzakła­
dowego.

bytomskie
PRZEDSIĘBIORSTWO 

MATERIAŁÓW 
BUDOWLANYCH PW 

dyrektor inż.
Władysław Antonowicz:

— Komisja Zakładowa dokona 
ła już analizy głównych zagad­
nień, dotyczących organizacji 
pracy, organizacji i rytmiczno­
ści produkcji oraz organizacji za 
rządzenia. Program Komisji za­
twierdzony został przez KSR.

Już zrealizowany został wnio­
sek dotyczący połączenia sześciu 
zakładów w trzy jednostki orga­

nizacyjne a wygospodarowane 
w ten sposób etaty umożliwiły 
stworzenie komórki inwentary­
zacji ciągłej. Pozwoli to na lep­
szą kontrole materiałów budow­
lanych.

zakłady mięsne
dyr. Ludwik Wiszniewski:

— W pierwszym etapie pracy, 
Komisja Zakładowa powołała 
do życia 5 podzespołów robo­
czych, których zadaniem było 
dokonanie analizy zarządzania i 
planowania w zakładzie, orga­
nizacji pracy, kwalifikacji pra­
cowników, spraw socjalno-by­
towych, spraw postępu technicz 
nego i usprawniania gospodarki 
wodą. paliwem itd., spraw orga 
nizacji produkcji oraz spraw go 
spodarki magazynowej i pracy 
w magazynach.

Dotychczas odbyło się 8 posie­
dzeń, na których rozpatrzono 46 
wniosków z czego 36 zrealizowa 
nych zostanie jeszcze w bieżą­
cym roku.

Przeprowadzając analizę za­
trudnienia i organizacji pracy, 
zaoszczędzono 18 etatów.

W tych dniach zawarli związki mał­
żeńskie:

Małgorzata Damska i Zygfryd Mer­
ker, irmgarda Imielska i Stanisław 
Klejna, Krystyna Słabicka i Adolf 
Lewicki, Ilona Zabłocka i Józef Ko­
zielski, Alicja Tumanis i Marek Ro­
goż, Maria Gromnica i Antoni Tro­
jan, Krystyna Wanderska i Wacław 
Michalicha, Emilia Opalińska i Joa­
chim Kupka, Inga Warmuła i Eryk 
Świerży, Elżbieta Gajek i Roman 
Ludwiczak, Barbara Gieruszyńska i 
Marian Żłobiński, Maria Tyńska i Raj 
nard Wczasek, Ewelina Copik i Ry­
szard Chaj, Maria Broił i Henryk 
Musialik, Elżbieta Kotalczyk i Wal­
demar Swiętek, Danuta Świetlik i Jan 
Kociok, Janina Wiązek i Władysław 
Czepała, Brygida Lachowicz i Jan 
Świtała, Rozalia Tkoczyk i Zygmunt 
Spiewok, Teresa Paińczyk i Piotr 
Baliński, Helena Kahun i Józef Ma- 
niecki oraz Teresa Karkosz i Nor­
bert Pogorzałek.„um.
mjrnlM

W Urzędzie Stanu Cywilnego zostali 
zgłoszeni ostatnio urodzeni mieszkań­
cy Bytomia:

Elżbieta Nykiel. Adam Sichala, Da­
riusz Baranowski, Izabela Kwak, Ma­
riola Dolot, Barbara Piwońska, Nor­
bert Kasprzyk, Ilona Toman, Małgo­
rzata Swiderska, Sławomir Frankie­
wicz, Rafał Spychała, Jerzy Fitzek, 
Sławomir Jasiński. Piotr kowalski, 
Piotr Krawczyk, Edward Nalepa, Ma­
riola Poźniak, Jacenty Tomczyk, Mi­
cha! Sołtysek, Anna Porębińska, Mo­
nika Kowalik, Ewa Witek, Ilona Sti- 
towska, Izabela Lubas, Remigiusz Ka­
czyński, Beata Rendchcn, Jerzy Pa­
włowski, Joanna Sypniak, Małgorzata 
Kamińska, Wiktor Wagner, Beata 
Wagner, Sylwia Waszka, Renata 
Brychcy oraz Albert Pasternok.

Miasto
w świoiecznei gali
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

Miasto ozdobią okolicznościowe 
dekoracje. U dekorowany zosta­
nie m. in. plac Thaelmaran®, Fo­
li Maciejowskiej, Kościuszki, Po­
gody i gmach Sądu Poiwiaitowe-

g<W klubie NOT kop. „Bytom” 
członkowie wysłuchali kilka dni 
temu prelekcji pt. „Rola PPR w 
walce o niepodległość Państwa 
Polskiego”. Pracownicy kop. 
„Bobrek” zorganizowali spotka­
nie poświęcone 25 rocznicy pow­
stania PPR. W Domu Kultury 
huty „Bobrek" odbyło się spot­
kanie z działaczami PPR. (d)

fSgnotrzMittali
mmiimnm

Eugeniusz Blok (3 osoby) — 2 po­
koje z kuchnią, Tomasz Matusek (2 
osoby) — pokój z kuchnią, Maria Ju­
rek (i osoba) — pokój. Helena Cyba 
(1 osoba) — pokój, Edward Duda (5 
osób) — 2 pokoje z kuchnią, Jan Sa­
lomon (3 osoby) — pokój z kuchnią, 
Zdzisław Księżopolski (2 osoby) — 
pokój z kuchnią. Maciej Kulig (4 
osoby) — 2 pokoje z kuchnią, Marian 
Galicki (3 osoby) — pokój z kuchnią, 
Gmter Haul (2 osoby) — pokój z 
kuchnią, Tadeusz Kiepicz (5 osób) — 
2 pokoje z kuchnią. Paweł Skowro­
nek (11 osób) — 4 p-okoje z kuchnią, 
Agnieszka Kohlweyer (2 osoby) — po­
kój, Jan Panko (2 osoby) — pokój 
Rozwita Król (3 osoby) — pokój. He­
leną Gross (3 osoby) — 2 pokoje z 
kuchnią. Leopold Kucharski (4 oso­
by) — pokój z kuchnią, Władysław 
Broi (8 osób) — 2 pokoje z kuchnią, 
Stefan Raben da (5 osób) — 2 pokoje 
z kuchnią. Józef Dymurski (4 osoby) 
— 2 pokoje z kuchnią. Piotr Mrozek 
(5 osób) — 3 pokoje z kuchnią, Anna 
Hajdenrich (2 osoby) — pokój z kuch­
nią, Zdzisław Kamiński (3 -osoby) — 
pokój z kuchnią. Magdalena Ruroń- 
ska (3 osoby) — 2 pokoje z kuchnią, 
nrs.% Maria Mudrvk (5 osób) — 2 po­orał Maria Mudryk (5 osób) 
koję s kuchnią.

Ogłoszenia
^DROBNE

POSZUKUJĘ pokoju sublokatorskie­
go W Bytomiu (chętnie z wyżywie­
niem). Oferty w redakcji. 019701

HENRYK FRĄCZEK zgubił kartę wy­
płat wydaną przez kop. „Łagiewniki”.

019702

LUCJAN LIS zgubił legitymację szkol 
ną wydaną przez ZSM w Bytomiu.Olaou"

URSZULA HIBNER zgubiła bilet wol- 
WPK w By- 

019798nej jazdy wydany przez

KAWALER poszukuje pokoju sublo­
katorskiego na terenie Bytomia. Teł. 
81-07-65 po godz. 17.00. 019792

2 POKOJE z kuchnią w nowym bu­
downictwie (komfort) oraz dwa po­
koje z kuchnią w starym budownic­
twie z wygodami oba w centrum By­
tomia — zamienię na 3 pokoje z kuch 
nią z wygodami lub 2 pokoje z kuch­
nią (komfort). Oferty w redakcji

ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuchnia (kom­
fort) telefon (stare budownictwo) 
Wroclaw śródmieście — na pokój z 
kuchnią (komfort) w Bytomiu. Ofer­
ty w redakcji. 019799

tomiu. ____________

DOROTA DAMENTKA zgubiła legi­
tymację szkolna wydaną przez ZSZ 
w Bytomiu. _________ ularatl

JOZEF GILGE zgubił przepustkę wy 
daną przez kop. „Bytom”. 019795

DOROTA PASTERNAK zgubiła legi­
tymację szkolną wydaną przez ZSG.

019794

MARIA PARZYSZEK zgubiła prze­
pustkę wydaną przez kop. „Szom­
bierki" 019793

HELENA MYRCIK zgubiła legityma­
cję szkolną wydaną przez ZSZ w By­
tomiu. 019790

ROSANNA KOWALSKA zgubiła legi- KLARA KALETA zgubiła pieczątkę 
tvmnrri» mtoin, wydaną przez ZŚG nr 473 wydaną przez PMRN w By-

01,9704 tomiu. 019788w Bytomiu.

RYSZARD BROJĄ zgubił legitymację DANUTA CZEMEROWSKA zgubiła 
szkolną wydaną przez ZSM Bytom, legitymację szkolną wydaną przez

019703 ZSZ w Bytomiu. 019787

Komitetowi Miejskiemu
PZPR, dyrekcji MPO a szcze­
gólnie dyr. Szymańskiemu, 
Radzie Zakładowej, Radzie 
Robotniczej, POP, współpra­
cownikom, posłowi Józefowi 
Kwietniewskiemu, członkom 
ZBoWiD-u, współtowarzyszom 
broni — powstańcom śląskim, 
znajomym, krewnym oraz 
wszystkim, którzy wzięli 
udział w pogrzebie mego męża

Iow. Roberta Magiery
najserdeczniejsze podziękowa­
nie składa

ZONA

Wszystkim, którzy wzięli 
udział w pogrzebie naszego 
ukochanego męża i ojca

■. Karola Hucz
składamy serdeczne podzięko­
wania

ZONA I SYNOWIE
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Oto mamy -pierwszy sezon zimowy, w którym zakła­
dy pracy — związki zawodowe zaryzykowały i organi­
zują wycieczki niedzielne. Wycieczki skalkulowane są 
tanio, wyjazd ze Śląska w Beskidy autokarem w obie 
strony kosztuje od 20 do 30 zł od osoby. W Beskidach 
w tym roku, w przeciwieństwie do Śląska, jest prawdzi­
wa, piękna śnieżna zima. W Szczyrku na przykład od 

onca listopada nie było ani jednego dnia o temperatu­
rze powyżej zera. Omal codziennie pada śnieg. Podobnie 
aoskonałe warunki narciarskie oraz saneczkowe sa w Wi­
sie a także w Bystrej i w Kotlinie Żywieckiej. Organi-
£™7rŁ-,,U’WC!E>CZefe kzeruią ie Przede wszystkim do szczyrku, mając na uwadze zjazdy narciarskie, uatrak-mm
MH

ŚNIEG ★ ZAPROSZENIE NA.... ŚNIEG

Skorzystaj 
z szansy
Uniwersytet Robotniczy ZMS 

w Bytomiu przyjmuje zapisy na 
następujące kursy:

1. przygotowawcze do techni­
kum dla absolwentów Za­
sadniczych Szkól Zawodo­
wych,

2. języka angielskiego i fran­
cuskiego,

3. kurs kroju i szycia.
Bliższych informacji udziela i

zapisy przyjmuje Dyrekcja Uni­
wersytetu Robotniczego ZMS w 
Bytomiu, ul. Piekarska 18, co­
dziennie od godz. 16 do 20 z wy­
jątkiem sobót.

Nagrody mim
na uczestników Plebiscytu 

„Poznajmy film polski 1965”.

Kierownictwo kina Roz bark"
w Bytomiu zawiadamia, że w lo­
sowaniu nagród dla uczestników 
plebiscytu pt. „Poznajmy film 
polski 1965" padły dwie wygrane 
po 500 zł na numery biletów 24666 
i 27340. Nagrody można odebrać 
w kinie do dnia 30 stycznia br. 
przy czym zaznacza się, że jest 
to termin ostateczny. W razie 
nie zgłoszenia się w tym czasie, 
nagrody przepadną.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

\Af ten sposób zostałem 
r? członkiem PPR. Niedłu­

go potem mianowano 
mnie dowódcą grupy wypado­
wej AL i wywiadu w stopniu 
chorążego. Obrałem sobie pseu 
donim „Wydra”.

Zadaniem dowodzonej przeze 
mnie grupy była akcja sabota­
żowa, dezorganizacja zaplecza 
frontowego wroga, a zwłaszcza 
transportu. Dlatego też najczę­
ściej zajmowaliśmy się wykole­
janiem pociągów i uszkadza­
niem wagonów, poza tym linii 
wysokiego napięcia, urządzeń 
przemysłowych itd.

He przeprowoddH&n;/ ak
Cji me potrafię okre{»d. w kaź- 
dym razie było tego sporo i 
wszystkie na og& udane. Mte- 
hsmy tylko jedną wpadkę By- 
to to fedenig 1944 r. otrzgmo- 
łem polecenie uszkodzenia to­
rów kolejowych na trasie Strze_ 
mieszyce — Maczki, która stała 
się obok głównego szlaku kole­

jowego szlakiem pomocniczym 
w dostawach wojska, amunicji, 
żywności na zbliżający się front.

Musiałem opracować plan ope 
racyjny. Zęby tego dokonać, 
trzeba było przeprowadzić coś 
w rodzaju wizji lokalnej dla 
obrania najdogodniejszego dla 
akcji miejsca. Postanowiłem 
więc przejechać się wzdłuż ta­
rów rowerem. Na ewentual-

Przysięga
nosc spotkania patrolu policji 
byłem zaasekurowany receptą 
na lekarstwo, które mogłem do­
stać tylko w aptece w Macz­
kach.

Kiedy stałem 10 leśnej gęstwi 
nie, przyglądając się miejscu, 
które wydało mi się właściwe 
na akcję, zostałem nakryty 
przez policję. Moja recepta na 
razie niewiele mi pomogła, za­
brano mnie na posterunek,

gdzie byłem przesłuchiwany 
przez kilka godzin. Niczego się 
jednak ode mnie nie dowiedzieli 
i w końcu wypuścili. Akcję jed 
nak musiała przejąć inna grupa 
wypadowa, my dopiero po pew 
nym czasie powróciliśmy do 
działania...

0 O WYZWOLENIU brałem
1 udział w walce z bandami 

Wehrwolfu, później praco­
wałem w aparacie partyjnym.

Z,a swą działalność polityczną 
Bolesław Chochorek odznaczony 
jest brązowym, srebrnym i zło­
tym Krzyżem Zasługi oraz 
Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski. O swej boha 
terskiej działalności Bolesław 
Chochorek mówi ze skromnoś­
cią, jak gdyby o zwykłej pracy. 
A jednak należał do ludzi, któ­
rzy z narażeniem własnego ży­
cia budowali zręby nowej, lep­
szej, sprawiedliwszej Ojczyzny. 
Był jednym z tych którzy pod­
jęli w najtrudniejszym okresie 
walkę o wolność.

MAGDA RAWSKA

miera), Bytom — 29. I 
19.00 ~ '
B.

-jvwwi — za. i. — godz. 
•00 „Fontanna Bachczysaraju" 

Asafiewa.

um

muszkieterowie" <-nrV I‘aj»D'yaj(od28—31. I. „Pięciu
Lizy” (od lat 1«), Świt: 25-2?“ i* 
I seans „Wietnam" („a lat 7i' 
n seans „Zakazane piosenki” (ód 
lat 11), HI seans „Urocza gospo­
dyni” (od lat 14), 30—31. i
I seans „Światła na biegunie" (od 
lat 12), rt seans „Gangsterzy 1 
filantropi" (od lat 14), m seans 
„Inspektor Morgan prowadzi 
śledztwo” (od lat 16), Hozbark: 
25—27. I. „Winnetou”, □ seria 
(od lat 11), 26—30. I- „Milicja
poszukuje” (od lat H), 31. I.
I seans „Cudowna podroż (od 
lat 7), n seans „Palace w pło­
mieniach” (od lat 16), Świt 
MXECHOWICE: 25. I. „próba mi­
łości” (od lat 16), 26—27. I.
„Dziecko czeka" (od lat 16), 
28—29. X. „Najdroższa” (od la*
14). 30—31. I. „Syn marnotrawny 
(od lat 16), Przyjaźń — ŁAGIEW­
NIKI: 25—26. I. „O carski tron” 
(od lat 14), 27 i 29 , 30. I. „Gang­
ster i urzędnik” (od lat 16), 31.1. 
I seans „Na szlakach Australii" 
(od lat ll), n seans „Z zamknię­
tymi oczyma” (od lat 16) Capi­
tol — BOBREK: 25—26. I.'„O car­
ski tron" (od lat 14), 27—29. I.
„Jo-Jo” (od lat 14), 30—311. I. „Pa­
rne inspektorze" (od lat 16), 
Casino — RADZIONKÓW: 25—
fi- !• „Panie inspektorze” (od 

1 29—31- I „Piękny Anto-
(od lat 18), Jutrzenka — 

CHRUSZCZÓW: 25. I. „Kwaidan
czyli opowieść niesamowita” (od 
lat 18), 26-27. I. „Sztubackie kło­
poty" (od lat 11), 28—29. I. „Pie­
kło 1 niebo" (od lat 16). 30—31.1. 
„Zemsta O AS” (od lat 16).

MUZEUM GÓRNOŚLĄSKIE —
iVtom. nl Thaalmanno o M

""D 3C
W tych dniach imieniny obcho-

25 — środa — jpawel, Tatiana,
26 — czwartek — Paulina, Poli­

karp,
27 — piątek — Jan, Przybyslaw, 
2S — sobota — Walery, Augu­

styn,
29 — niedziela — Zdzisław, Fran­

ciszek,
80 — poniedziałek — Maciej, Mar­

tyna,
31 — wtorek — Jan, Marcelina,
1. U. — środa — Ignacy i Bry­

gida.
Nie zapomnij o życzeniach, lub 

życzeniach z kwiatami. Drobna 
rzecz, a dowody sympatii ogrom­
ne.

SPORT to dziedzina przysparza­
jąca miastu wiele chluby. Mamy 
m. in. dwie pierwszoligowe druży­
ny piłkarskie: „Polonię” i „Szom­
bierki”. rugby „Czarnych” i dru­
żynę piłki wodnej ..Polonii”. Świa­
towe laury zdobyli m. in. tacy 
sportowcy jak: Edward Szymko­
wiak, Edward Makula, Jan Liber­
da, Jan i Jerzy Wilimowie, Zyg­
munt Antczok. W Bytomiu walczy
0 sportowe laury 13 klubów zrze­
szających 4 tys. czynnych spor­
towców (54 sekcje). Sport to także 
19 ognisk Towarzystwa Krzewienia 
Kultury Fizycznej, 36 kół przyza­
kładowych PTTK, 21 SKS wielo- 
sekcyjnych — przy szkołach pod­
stawowych, 12 SKS przy szkołach 
licealnych i zawodowych.

ŚMIAŁE rozwiązania, oto co ce­
chuje bytomskie władze partyjne
1 miejskie. Napięte i trudne pro­
gramy są zawsze konsekwentnie 
wprowadzane w życie.

TOWARZYSTWO Miłośników 
Miasta Bytomia powstało nie­
dawno jako jedna z kilkudziesię­
ciu organizacji masowych. Jedno­
czy ludzi zakochanych w histo­
rycznej przeszłości swego miasta. 
Celem jego jest . szerzenie zainte­
resowania bogatą 1 różnorodną 
historią Bytomia oraz ochrona 
pomników i zabytków. Mamy w 
mieście 56 towarzystw, organizacji 
i związków. Aktywnie działają 
m. in. TPPR, TRZZ, Liga Kobiet, 
TSS, LOK, PCK.

URZĄD Stanu Cywilnego mieści 
się w reprezentacyjnym Pałacu 
Ślubów, otwartym 2 lata temu ja­
ko pierwszy w kraju. Rocznie za­
wiera tu przeciętnie związki mał­
żeńskie 2.000 par, rejestruje się 
około 1.000 dzieci. Codziennie 20 
urodzin i 8 zgonów.

FARICOSAN — jeden z wyro­
bów farmaceutycznych produko­
wanych przez Vis Wytwórnię Che. 
miczno-Farmaceutyczną mieszczą­
cą się przy ul. Krakowskiej. Pro-

Wystawa
portretu

M. Flsischera
ubiegłym tygodniu w Klubie 

mf Związków i Stowarzyszeń 
Twórczych w Katowicach 

otwarta została wystawa fotografii 
naszego współpracownika, byto- 
mianina, członka Grupy 66 — Mak 
symiliana Fleischera. — Oglądacie 
jego zdjęcia w „Życiu”.

Ekspozycja zawiera 16 portretów 
i dwa reportaże. Wśród portreto­
wanych osób znajdują się między 
innymi postacie związane z na­
szym miastem: artyści-plastycy — 
Marian Wy różem ski, Bolesław 
Stawiński, Paweł Sznela i-Jgnacy 
Płazak. Oryginalne i pełne eks­
presji "ujęcia modeli tworzą cie­
kawy cykl portretów psycholo­
gicznych. W części reportażowej 
wystawy oglądamy migawki z ob­
chodów „Dni Bytomia” w 1966 r. 
Obiektyw reportera uchwycił peł­
ne werwy zmagania młodych ko­
larzy oraz swobodna atmosferę 
harcerskiego obozowiska.

Zachęcamy naszych czytelników 
do obejrzenia tej ciekawej wysta­
wy, czynnej codziennie od godz. 
10 do 16 (z wyjątkiem niedziel 
i świąt) w Katowicach przy ul. 
Warszawskiej 37.

Czytelników horoskopu prosimy 
o traktowanie go z lekkim zmru­
żeniem oka, jako miłą rozrywkę.

BARAN
(ur. 21.III. — 20.IV)

Bardzo dobry tydzień. Szczegól­
nie piątek i sobota pod znakiem 
udanych imprez i przedsięwzięć.

BYK
(nr. 21.IV — 20.V.)

Nadal dobrze, choć zamierzony 
na sobotę wydatek — horoskop 

wstrzymać. Warto sprawę 
odłożyć na luty.

bliźnięta
(nr. 21. V. — 20. VI.)

SsJŁ .■«
, RAK
(ur. 21.VI. — 22.vn.)

krąży°bSskofa z<łrowlem! Grypa

lew
23.VII. __ 22 VTTT I

immmm
PANNA

(ur. 23. VIII. — 22.IX.)

Jak na karnawał — zbyt spoko) 
nie spędzasz wolny czas. A ktoś 
zaprzyjaźniony czeka na propozy- 

wspólnego wyjścia na zaba-cję
wę...

WAGA
(ur. 23.XX. — 22.X.)

Poprawa sytuacji finansowej 
bardzo dobrze wpłynie na Twój 
humor. A jak nastrój w domu?...

SKORPION
(ur. 23.X. — 22.XI.)

1 ień raczej spokojny, ale cle 
ka- Środa — bardzo dobrym

dniem do załatwienia jakiejś waż­
nej sprawy osobistej.

STRZELEC
(ur. 23.XI. — 21.XII.)

Popadniesz w jakieś złe humo­
ry. Nie bardzo wiadomo dlaczego, 
bo istotnych powodów nie będzie. 
Więc weź się w garść.

KOZIOROŻEC
(Ur. 22.XII. — 20.1.)

Przekonasz się w tym tygodniu, 
jak serdecznych masz przyjaciół 
dookoła siebie...

WODNIK
(ur. 21.1. — 18.11.)

Dobry tydzień. Zwłaszcza pod 
względem finansowym. Oby tak 
dalej.

RYBY
(ur. 19.11. — 20.HI.)

Nie łap kilku srok za ogon. Ze 
spraw do załatwienia w tym ty­
godniu wybierz tę najważniejszą 
i wywiąż się z niej na 102. Warto I

iw-VtotoUM. ItUIUNUSILA
Bytom, pi. Thaelmanna 
dzać można codziennie 
poniedziałków w godz. 
w środy od 10—14. "
wystaw: „Epos
„Galeria malarstwa 
XIX i XX wieku”.

2, zwte- 
oprócz 

od 10—15, 
Oto tytuły 

powstańczy”, 
” polskiego 

.Pradzieje

la w

■ ■ ietypowa jest historia pow- 
M stania angielskiego dramatu 
11 psychologicznego CZWARTA 

NAD RANEM. Zaczęto krę 
cić film dokumentalny o Londy­
nie widzianym o wczesnym po­
ranku z brzegów Tamizy. I na­
gle w czasie pracy, młodzi an- 
glicy dokumentaliści — twór­
cy tego obrazu, a głównie jego 
reżyser Anthony Simmons — do­
chodzą do wniosku, że jest to

CZWARTA 
NAD RANEM
temat 1 materiał na film fabu­
larny. Zostaje naszkicowany see 
nariusz z wątkami trzech opo­
wieści, zostają zaangażowani ak 
torzy. Brak szczegółów, dokład­
nych dialogów, drobiazg owych 
opisów sytuacji. Scena po scenie 
tworzona jest wysiłkiem całego 
zespołu — jedna wynika z dru­
giej, jaka będzie następna, o 
tym zadecyduje to, co wymyśle 
no. co nakręcono poprzednio.

Co osiągnął Simmons w ten 
właśn ie sp o sób na poły d ok urn en 
taimy, na poły inscenizowany 
kręcąc swój pierwszy fabularny 
film CZWARTA NAD RANEM?

dukuje się tu także inne leki: 
syrop Guojazyl, Physostgmin i in. 
Leki te, zbywane są za pośredni­
ctwem centrali farmaceutycznej 
„Cefarm”, ‘ we wszystkich apte­
kach województwa katowickiego. 
95 proc. pracowników stanowią 
kobiety. Produkcja roczna równa 
się wartości około 21 min złotych.

WYROBY, które wytwarzają ja­
ko jedyne w kraju bytomskie 
przedsiębiorstwa, to: kwas szcza­

wiowy, związki wolframowe, pa- 
rawolframian amonu (Bytomska 
Wytwórnia Chemiczna), modele 
szkieletu ludzkiego (Bytomska 
Wytwórnia Pomocy Naukowych), 
wciągniki elektryczne i taśmy 
przenośnikowe dla górnictwa 
(BZUT). leki ampułkowe (Wytwór­
nia Chemiczna Vis).

X — jest znakiem rejestracyj­
nym województwa wrocławskiego. 
Arteria biegnąca przez Bytom (ul. 
Bieruta) łączy 3 województwa: ka­
towickie, opolskie i wrocławskie.

Y — pod tą literą jeżdżą po mie­
ście wozy MO Służba Porządku 
i Bezpieczeństwa ma liczme osiąg­
nięcia — im zawdzięczamy spadek 
przestępstw oraz lepsze nasze bez­
pieczeństwo i porządek.

ZDROWIE, cenią sobie wysoko 
wszyscy bytomianie. Dba o nas 
70 placówek leczniczych w mie­
ście. Bytom zajmuje jedno z pierw 
szych miejsc w województwie, 
jeśli chodzi o lecznictwo pedia­
tryczne. Zasięg wojewódzki ma 
Centralny Szpital Górniczy, gdzie 
skomplikowane operacje przeszcze 
piania nerek, wzbudziły zaintere­
sowania całego kraju, Wojewódz­
kie Warsztaty Ortooedyczne. War­
sztaty Naprawcze Sprzętu Medycz 
nego 1 Wojewódzka Przychodnia 
Ortopedyczna. Posiadamy 3 klini­
ki: zakaźną, ginekologiczno-położ­
niczą i chirurgiczno-ortopedyczną. 
Wojewódzkie Warsztaty Ortope­
dyczne produkują protezy i nowo­
czesny sprzęt rehabilitacyjny dla 
potrzeb całego województwa. W 
mieście jest 6 szpitali. W służbie 

^zdrowia pracuje 376 lekarzy.

„ŻYCIE BYTOMSKIE” — cd 10 
lat gazeta mieszkańców miasta — 
zapewniająca im informacje o 
wszystkim, co w Bytomiu godne­
go uwagi, pomagająca w rozwią­
zywaniu trudnych sytuacji życio­
wych. Rozchodzi się w 34.250 eg­
zemplarzach (w roku 1956 — 2.000 
egzemplarzy), trafia do co drugiej 
rodziny bytomskiej.

ŹREBAKA rzadko spotkać moż­
na na ulicach miasta, niemniej 
bytomski owies je 213 koni. Rol­
nictwo stanowi źródło utrzymania 
dla 306 osób, mieszkających głów­
nie na ul. Witczaka, Muszalika, 
5 Stycznia, Dworskiej. Gruntów 
ornych jest w Bytomiu 880 ha, 
422 ha ogródków działkowych, 
pastwisk i łąk. Bytomscy rolnicy 
uprawiają pszenicę, owies, żyto, 
ziemniaki, buraki pastewne, a tak­
że kukurydzę i lucernę. Mamy 
w mieście 2 PGR-y i 1 Rolniczą 
Spółdzielnię Produkcyjną „Przy­
szłość”. Rolnictwo bytomskie do­
starcza rocznie państwu 5.548 kg 
żywca, 17.591 kg zbóż oraz 27.817 
kg ziemniaków. Warzywa upra­
wiane są na 303 ha.

Nowe szlokl
srebrnych
ptaków

gjetx ROPORCJONALNIE do CO 
Epl raz szybszego tempa źy- 
Q cia, wzrasta ł zapotrzebowa­

nie na usługi komunikacji 
lotniczej. W związku z tym wie 
le europejskich i zamorskich to­
warzystw lotniczych uruchomiło 

,-v ostatnio, lub . postanowiło urueho 
mić w najbliższym czasie, nowe 
szlaki powietrzne.

W listopadzie 1966 r. została od 
dana do użytku linia lotnicza 
Montreal — Moskwa, a równo­
cześnie w Waszyngtonie, radziec­
ki minister lotnictwa cywilnego 
E. Logi now podpisał porozumie­
nie w sprawie uruchomienia wio 
sną 1967 r. sztoku Nowy Jork — 
Moskwa, który obsługiwać będą 
wspólnie samoloty radzieckiego 
przedsiębiorstwa „AEROFLOT” i

towarzystwa amerykańskiego
„Pan American Airways”.

W drugiej .. połowie listopada 
towarzystwo lotnicze NRd „Inter, 
flug”, uruchomiło najdłuższe po­
łączenie w swej dotychczasowej 
działalności, jest to szlak Berlin
— Konak ry (Gwinea), długości 
7000 km, obsługiwany przez sa­
moloty radzieckie typu IŁ—18.

Również w listopadzie zawarto 
porozumienie o utworzeniu bez­
pośredniej linii lotniczej łączącej 
Belgrad z Tunisem. Nowe szlaki 
połączą Azję z Afryką. Będą to 
linie Karacz-j — Dżidda (Arabia 
Saudyjska) oraz Nairobi (Kenia). 
Europejskie towarzystwa otwarły 
natomiast linie Bruksela — Tan­
zania oraz Frankfurt n/Menem — 
Uganda — Tanzania przez Mona­
chium, Kair i Chartum.

Wiadomość o tych imponują­
cych nowościach pobudza wyo­
braźnię i w końcu drażni więk­
szość z nas, którzy w najlepszym 
razie „przelecimy się” w najbliż 
szym czasie na trasie Katowice
— Warszawa. Mam na zakończę
nie wiadomość, która powinna 
pocieszyć glo-btrotterów, obliczo­
no mianowicie, że dwa lata te­
mu 80 proc. Amerykanów nie 
opuściło w ogóle swego miejsca 
zamieszkania, a samolotem nie 
latało nigdy w życiu. H. L.

„Pyrlik"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

Wielką inauguracją roku mu­
zycznego będzie II Festiwal Mu­
zyczny „Mulimare 1967”. który 
odbędzie się w lutym, w tym ro­
ku nieco inaczej pomyślany niż 
w ubiegłym. Będzie to przegląd 
doirobku kultury studenckiej śro­
dowisk akademickich Krakowa, 
Wrocławia i Katowic. Kraków 
reprezentowany będzie przez słyń 
ny kafoaret „Pod Baranami”, 
Wrocław przez „Studio Piosenki” 
a Katowice przez studentów 
PWSM, którzy będą wykonawca­
mi muzyki poważnej.

— A co zamierzacie na dalszą 
przyszłość?

MACIEJ SIClNSKI: — W dal­
szym okresie będziemy się starali 
ściągnąć do Bytomia szereg in­
nych akademickich zespołów mu­
zycznych i nie tylko muzycznych. 
Chcemy spopularyzować wśród 
bytomskiej młodzieży i społeczeń 
stwa studencki ruch artystyczny. 
W tym celu zamierzamy organi­
zować 3 razy w roku wielkie . 
imprezy na wzór festiwali. 

Bardziej sprecyzowany mamy

Przede wszystkim bardzo wier­
ny obraz współczesności, posta­
cie niepapierowe, przemawiające 
sugestywnie nie tylko swym zew 
nętrznym wyglądem, swym postę 
powaniem ale również sferą 
wewnętrznych przeżyć, prawdą 
psychologicznych odczuć.

Wszystko to razem daje drama­
towi Simmonsa niepowtarzalny, 
sugestywny klimat, któremu ule­
ga widz, oglądający trzy historie. 
Jedna z nich to niemal dok urn en 
talna relacjä czynności, jakich 
dokonuje się po wydobyciu z Ta­
mizy zwłok samobójczyni, druga to 
krótkie dzieje kobiety i mężczyz 
ny, którzy przelotną znajomość 
usiłują Zamienić w związek bar 
dziej trwały i trzecia, obrazują­
ca kawałek życia młodej małżeń 
sklej pary, które nie układa się 
ani prosto, and łatwo.

Wnikliwa obserwacja psycholo­
giczna, szczery realizm i znako­
mite aktorstwo to trzy niewąt­
pliwe atuty . filmu CZWARTA 
NAD RANEM. A jego bohatera­
mi są: Ann Lynn, Brian Phelan, 
Jud i Dench, Norman Rrodway i 
Joe Melia — aktorzy mało zna­
ni, grywający głównie w teatrach 
lub w filmach, odtwarzający po­
stacie drugiego planu. Simmons 
umiejętnie kierując nimi spowo­
dował, iż zabłyśli talentem, uka­
zali aktorstwo dojrzałe i intere­
sujące. KINOMAN

program obchodów 50-lecia Rewo 
lucji październikowej. Zorgani­
zujemy spotkanie z uczestnikami 
„Pociągu Przyjaźni”, spotkanie 
z oficerami i‘ sportowcami ra­
dzieckimi. Specjalne imprezy 
przygotowujemy na Dzień Kos­
monauty w kwietniu (rocznica 
startu Gagarina w Kosmos). 
Atrakcyjnie zapowiadają sie też 
Dni Leninowskie i zlot studen­
tów w Poroninie. Dla uczczenia 
tej rocznicy podjęty zostanie 
również przez nas<z ośrodek czyn 
społeczny, który mamy zamiar 
zrealizować w dniach 20—30 kwiet 
nia. Co to będzie to zależy od 
tego, na jaki rodzaj pracy w tym 
czasie będzie zapotrzebowanie w 
mieście. Przewidujemy także na­
wiązanie kontaktu z jedna z u- 
czelni technicznych ZSRR i zor­
ganizowanie wymiany studentów. 
Niezależnie od tych dwóch wiel­
kich akcji kulturalnych będzie­
my stosowali jeszcze inne formy 
pracy wynikające z organizacji 
życia kulturalnego w ogóle. Będą 
to wystawy malarstwa, które za­
początkuje już w przyszłym mie­
siącu wystawa „Grupy 66”. wy­
stawy grafiki, głównie na bazie 
katowickiego wydziału ASP w 
Krakowie, ale nie tylko.

— A jak będzie wyglądać dzia­
łalność sekcji propagandy? Czy 
chodzi o upowszechnienie organi­
zowanych przez ROS imprez, czy 
też jeszcze inne formy?

MAREK JAROSZ: — Poza upo­
wszechnianiem działalności ROS, 
sekcja będzie prowadziła co roku 
akcję informacyjną w szkołach 
średnich o naborze na studia, 
zbiórkę książek do bibliotek szpi­
talnych. domów opieki, domów 
dziecka, odzież na pomoc spo­
łeczną. będzie organizowała też 
bezpłatnie korepetycje dla ucz­
niów ZSG. Wspólnie z sekcja fil­
mową poprzez różnego rodzaju 
wystawy będziemy w różnych 
formach popularyzować również 
specyfikę Bytomia, a także — 
górnictwo, hutnictwo, ośrodki tu­
rystyczne, folklor śląski, zabytki, 
pamiątki walk z naporem ger­
mańskim ltd.

— W jakim stopniu Klub . Pyr- 
lik” będzie dostępny dla miesz­
kańców miasta?

ANDRZEJ BOJKO: — Nasze
pomieszczenia liczą 3 sale. Pierw­
sza będzie miała charakter Klu­
bu* Międzynarodowej Książki i 
Prasy i dostępna będzie każdemu 
codziennie od godz. 10 do 16. 
Będzie można tam napić sie do­
brej kawy, poczytać pra.se.

W przyszłości również mamy 
zamiar skompletować bibliotekę. 
Z niej również będą m off li ko­
rzystać inżynierowie, technicy, 
słuchacze studiów zaocznych na­
szego miasta. Mieszkańcom udo­
stępniane będą wszystkie wielkie 
imprezy popularyzujące amator­
ski ruch studencki.

Rozmawiała
DANUTA KRET



Plebiscyt wzbudza duże zainteresowanie
Zasady Plebiscytu

1. Każdy z Czytelników może 
wypełnić dowolną ilość zamiesz­
czonych na łamach naszego pisma 
kuponów konkursowych.

2. Wpisujemy jedynie 10 nazwisk 
z listy 23 kandydatów do miana 
najlepszych sportowców Bytomia.

3. Wpisanie innego nazwiska au­
tomatycznie unieważnia przesłany 
kupon.

4. Punktacja przedstawia się na­
stępująco: za umieszczenie nazwis 
ka na pierwszym miejscu kupo­
nu dany sportowiec otrzymuje 10 
punktów, na drugim 9 itd. aż do 
miejsca dziesiątego, za które o trzy 
muje 1 punkt.

5. Kupony należy nadsyłać naj­
lepiej naklejone na otwartych 
kartkach pocztowych względnie 
oddawać osobiście, pod adresem:

, Redakcja „Zycie Bytomskie”, By­
tom, pl. Kościuszki 11 z dopiskiem 
„Plebiscyt sportowy".

6. Kupony konkursowe zamie­
szczać będziemy w kolejnych nu­
merach naszego pisma. Termin 
nadsyłania odpowiedzi mija 15 
lutego 1967 r.

7. Dla tych Czytelników, którzy 
wytypują trafnie ostateczną dzie­
siątkę względnie najabardziej zbli­
żoną do wytypowanej przewidzia­
ne są nagrody.

g> OZPOCZĘTY w poprzednim 
** numerze Plebiscyt Sporto­

wy wywołał z miejsca duże za­
interesowanie. Już od pierwsze­
go dnia poczta dostarcza spore 
ilości kuponów. Również bez­
pośrednio do redakcji dostar­
czane są, zwłaszcza przez mło­

dzież szkolną, kupony z wyty­
powanymi kandydatami.

Utworzyła się czołówka Ple­
biscytu, przy czym jej. kolejność 
ulega zmianie z każdym dniem. 
Nie zwlekaj i Ty Czytelniku — 
głosuj na swoich ulubieńców.

Z tej listy
wytypuj dziesiątkę

ADAMCZYK JAN — lekkoatle­
tyka. Ur. 1946 r., uczeń Techni­
kum Górniczego — wszechstron­
ny lekkoatleta — zdobywca IV m. 
w łO-boju na Spartakiadzie Woje­
wódzkiej. Rekordzista Śląska w 
rzucie dyskiem (52,49).

ANCZOK ZYGMUNT — piłka 
nożna. Piłkarz „Polonii", repre­
zentant Polski. Pracuje w kop. 
„Łagiewniki" ur. w 1946 r. W Ran­
kingu „Sportu", uznany został 
najlepszym piłkarzem polskim 
w 1966 r.

BACHEM ELEONORA — lekko­
atletyka. Prac. MHD Art. Różne. 
Mistrzyni Spartakiady Wojewódz­
kiej na dystansie 800 m. wzór pra­
cownika i sportowca.

DUBISZ JERZY — ur. 1948 r., 
uczeń Techn. Mechanicznego, 5- 
krotny mistrz Śląska juniorów w 
boksie, reprezentant Śląska i Pol­
ski. Bardzo ambitny i zdolny 
pięściarz.

FORYŚ KAZIMIERZ — podno­
szenie ciężarów. Student AGH. 
Mistrz Śląska juniorów w wadze 
lekko-ciężkiej, zdobywca IV m. 
na mistrzostwach Polski w 6-cio- 
boju.

GOCYŁA GRAŻYNA — strzelec­
two sportowe. Ur. 1949 r. Mistrz 
Bytomia w konkurencji Kbks-7. 
Zwycięzca Spartakiady Miejskiej, 
III miejsce na Mistrzostwach 
Okręgu Śląskiego.

KUZIA ZOFIA — pływactwo. 
Uczennica Liceum im. Smolenia. 
Mistrzyni Śląska na dystansie 100 
m. stylem dowolnym i grzbieto­
wym.

MACHON ANNA — piłka siatko­
wa. Pracownik Byt. Pr zeds. Bud. 
Pieców Przemysłowych. Czołowa 
zawodniczka KS „Polonia". Wzór 
punktualności i solidnej pracy 
treningowej.

MAGIEROWSKI JAN — koszy­
kówka. Czołowy koszykarz KS 
„Start", kierownik tech. „Spół­
dzielni Pracy „Chałupnicy".

MAZUR TADEUSZ — pływac­
two. Techn. Elektr., pracownik 
Pr zeds. Transportowego Zakładów 
Mięsnych. III miejsce w marato­
nie „Bałtyk", IV m. na 400 m. 
stylem, dowolnym i V m. na 1500 
m. stylem dowolnym na Mi>- 

strzostwach Polski.
NOWAK HELMUT — piłka noż­

na. Lat 28 — żonaty. Piłkarz
„Szombierek", wychowanek tego

MIEJSKI ZARZĄD BUDYNKÓW MIESZKALNYCH 
Bytomiu, przy ulicy Kolejowej nr 2a

OFERUJE SWOJE USŁUGI DLA LUDNOŚCI

zakresie robót:

malarskich 
murarskich

★ stolarskich
★ instalacji sanitarnej i gazowej
★ szklarskich

klubu, były reprezentant Polski. 
Wzorowy sportowiec.

ORZECHOWSKI PAWEŁ — pił­
ka nożna. Zawodnik „Polonii". 
Pracuje wkop. „Bytom". Wielo­
krotny reprezentant kraju.

PRZEDMOJSKI HENRYK — że­
glarstwo. Czołowy zawodnik KSW 
„Górnik", pracownik „Separato­
ra", uczestnik wszystkich imprez 
żeglarskich, uplasował się w czo­
łówce Śląska w tej dyscyplinie.

PRZYBYŁA JOZEF — pieściar- 
stwo. Ur. 1947 r. prac. kop. „Dy­
mitrow" kawaler. 5-krotny mistrz 
Śląska juniorów, wicemistrz Śląs­
ka seniorów, najlepszy technik 
ostatnich Mistrzostw Śląska w 
boksie, reprezentant Śląska i Pol­
ski. Stoczył 75 walk z tego wy­
grał 67. Bardzo utalentowany za­
wodnik.

RAJNISZ JOZEF — gimnastyka. 
Prac. kop. „Szombierki", zawod­
nik klasy międzynarodowej na 
Spartakiadzie Wojewódzkiej, wy­
walczył II m. w klasie I.

RUDNICKI MIECZYSŁAW — 
strzelectwo sportowe. Wicemistrz 
Okręgu Śląskiego w konkurencji 
Kbks-6. Mistrz Bytomia w kon­
kurencji Kbks-7. II miejsce na 
Spartakiadzie Miejskiej.

STREP1AK GRAŻYNA — gim­
nastyka. Uczennica. Mstrzynj Sląs 
ka juniorów w klasie II dziew­
cząt.

WILIM JAN — WILHELM —
lat 23. kawaler. Piłkarz „Szombie­
rek". Reprezentant kadry B i ka­
dry młodzieżowej. Wychowanek 
klubu.

WINKLER WALTER — piłka 
nożna. Wybijający się piłkarz 
„Polonii". Prac. PRG Bytom.

WIŚNIEWSKA IRENA — lekko­
atletyka. Mgr WF, prac. Techn. 
Gospodarczego. Czołowa lekkoa- 
tletka „Polonii".

WOJCIECHOWSKI JAN — lek­
koatletyka. Student Studium 
Naucz. Wicemistrz Śląska junio­
rów w trój stoku w 1966 roku. Wy­
niki uzyskane w 1966 r. — skok 
w dal 6,81 m., trój skok — 14,18 m 
(rekord Bytomia).

Śląska juniorów i v-mi®tnz -senio­
rów w tej dyscyplinie w roku 
1966.

ZEMBOK PIOTR — pitka wod­
na. Prac. kon. „Rozbark”. Zawod­
nik bytomskiej „Polonii”, repre­
zentant Polski. Zdobywca naj­
większej ilości bramek dla klubu.

Bogate imprezy sportowe
Z okazji rocznicy wyzwolenia 

Bytomia odbędzie się szereg cie 
kawych imprez sportowych.

DNIA 26. I. godz. 17: Mistrzo­
stwa pływackie, na basenie kry 
tym. godz. 16 Mistrzostwa Byto­
mia w tenisie stołowym w szko­
le mr 18 — ul. Tarnogórska 2.

W DNIACH 26—28. I. godz. 16: 
Mistrzostwa szkół podstawowych 
w siatkówce w szkole nr 5 — ul. 
Roosevelta 6.

28. I. godz. 16,30 — Czwórmeez 
koszykówki żeńskiej, w szkole

nr 1<2 przy ul. Roosevelta 6 oral 
o godz. 17 — Pokaz jazdy figu­
rowej na lodzie zespołu węgier­
skiego (sztuczne lodowisko).

29. I. godz. 10 — Dalszy ciąg 
rozgrywek w tenisie stołowym # 
szkole nr 18 ul. Tarnogórska 2.

O godz. 11 — Derby o ił karskie 
Bytomia — Polonia — Szombierki 
na stadionie Polonii, ul. Parko­
wa 2. a o godz. 16 30 — Mecz ho­
kejowy pomiędzy drut ykn arm
Naprzód Janów — .„PoToi.ia” By­
tom na sztucznym Irdrr.visku.

Zimowa spartakiada kop. „Boiirek“
Tradycyjnym już zwyczajem 

zorganizowana została V sparta­
kiada zakładowa kop. „Bobrek" 
w następujących dyscyplinach: 
narciarstwie, łyżwiarstwie, sa­
neczkach, tenisie stołowym, pły 
wandu, szachach, piłce siatko­
wej i koszykowej. Ponadto zor­
ganizowany zostanie konkurs 
lepienia figur ze śniegu, tańca

towarzyskiego oraz w grze 
„skat".

Dla najlepszych Bada Zakła­
dowa kop. „Bobrek" ufundowa­
ła dwa puchary przechodnie.

Przewiduje się. że we wszy­
stkich dyscyplinach weźmie 
udział ponad 2 tysiące osób; 
w spartakiadzie letniej brało 
udział 3 tys. startujących. (y)

DRUKARNIA TECHNICZNA W BYTOMIU 
ulica Przemysłowa nr 2

PRZYJMIE DO 3-LETNIEJ NAUKI ZAWODU
w specjalności

składacz ręczny i maszynista typograficzny
15 CHŁOPCÓW MŁODOCIANYCH
posiadających ukończone co najmniej 
9 klas szkoły średniej.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr. 8kr

BIELSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

INSTALACJI SANITARNYCH 
BM w Bielsku-Białej, ul. PKWN nr 43

przyjmie do pracy:

MONTERÓW instalacji centralnego 
ogrzewania, gazu i wodno-kanalizacji
SPAWACZY, POMOCNIKÓW MON­
TERÓW.

Wymagany najniższy wiek 18 lat.
Wynagrodzenie zgodne z taryfikatorem Układu Zbiorowego

Pracy w Budownictwie. Praca- w akordzie. Tstrvieie —-ii:——ii
dobrych zarobków. Zatrtidrirhie nastąpi na budowach prowa­
dzonych przez przedsiębiorstwo w Bytomiu oraz okolicach By­
tomia.

Kandydaci proszeni są o zgłoszenie 
Odcinka Robót nr 4 w Gliwicach, ul. 
nr 91-51-53.

się w Kierownictwie 
Dąbrowskiego nr 8. tel.

2kr

PEŁNOTŁUSTY SEREK HOMOGENIZOWANY 
to nie tylko NOWOŚĆ

t o

w kubkach

doskonały krem twarożkowy 
do deserów i kanapek

Do nabycia w sklepach branżowych MHD i PSS 
w cenie 8,50 zł za kubek 250 g. 7 kr

Z. Mościński 
mistrzem w judo
Piękny sukces zanotowali na 

swym koncie członkowie sekcji 
judo bytomskich „Czarnych”, pod­
czas odbytych ostatnio mi­
strzostw Okręgu. Tytuł mistrzow­
ski w wadze lekkiej wywalczył 
Zenon Mościński, a Zenon Zrob- 
czyński w tejże wadze zdobył 4 
miejsce. Wicemistrzem Śląska 
w wadze piórkowej został Ry­
szard Hara, zaś w wadze średniej 
Jan Kisiel zdobył 3 miejsce. Cała 
czwórka reprezentować będzie 
Okręg katowicki na mistrzostwach 
Polski, które odbędą się w naj­
bliższą niedzielę, (y)

Krzyżówko nr 4
ZNACZENIE WYRAZÓW: Poziomo:

1 — krynicki „Matejko”, 3 — doświad 
ozony uwodziciel, 8 — XVI-wieczna 
ręczna broń palna z lejkowata lufą 
lub rasa gołębi, 10 — czarna 1 jeszcze 
kracze, 11 — afrykańska roślina z 
rodź. liliowatych. silny środek prze­
czyszczający, 12 — przyrząd do dzie­
lenia, mnożenia, potęgowania itp. 
działań złożony z dwóch linijek, 14 — 
człowiek natarczywie uprzykrzający 
się, uparty wierzyciel lub interesant, 
15 — wprawa nabyta długoletnią prak 
tyką, 16 — rzemieślnik, spec od uprzę­
ży, 17 — stan obojętności, bierność, 
brak reakcji wzruszeniowych, 21 — 
grzyby w kształcie bulwy, klasa wor- 
kowców, 22 — afektacja, patos wypo­
wiedzi, 23 — pierwiastek chem. o I.a, 
17, 24 — brat ojca lub nazwa katowic­
kiej kopalni węgla, 26 — opowieść 
dla grzecznych dzieci, 27 — gliniany 
Instrument muz., 28 — zecer, linoty- 
pista lub metrampaż, 29 — poważ­
niejszy krasnoludek, skrzat.

Pionowo: 1 — cel ostateczny w re- 
ligii buddyjskiej, 2 — owoc połu­
dniowy, 4 — zezwolenie na pobyt na 
♦erenie obcego państwa, 5 — hełm 
szpiczasto zakończony, 6 — pięknie

śpiewający ptak z rzędu wróblowa- 
tych, 7 — danina pieniężna o charak­
terze represyjnym na rzecz zwycię­
skiego państwa, 9 — systematyczne 
opracowanie większego zespołu prze­
pisów prawnych w postaci kodeksów, 
12 — np. 90-letni mężczyzna, 13 — 
pracownik kasyna gry przyjmujący 
stawki i wypłacający wygrane, 18 — 
kelner na statku lub w samolocie, 
19 — rowerzysta — zawodnik, 20 — 
noś go i przy pogodzie, 24 — cztery 
mendle. 26 — starszy pasterz, dozo­
ruje juhasów.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR Z

Poziomo: l — Belgrad. 3 — zapał­
ka, 8 — jelonek, 10 — floks, 11 — 
tuzin, 12 — szpak, 14 — septet, 15 — 
opieka. 16 — strawa, 17 — Adonis, 
21 — kondor, 22 — niecka, 23 — der­
by, 24 — rajca, 26 — rynna,, 27 — roz­
kazy, 28 — autobus, 28 — skansen.

Pionowo: 1 — Belfast, 2 — rejs, 4 — 
pakt, 5 — amoniak, 6 — kołpak, 7 — 
kompetencja. 9 — dziesięcina, 12 — 
steward, 13 — kołduny, 18 — okaryna, 
19 — poręka, 20 — Palatyn, 25 — 
Arab, 26 — ryba.

Za prawidłowe rozwiązanie krzy­
żówki nagrody książkowe otrzymują: 
Stanisław Gugała, Bytom, ul. Smo­
lenia 35, Mikołaj Dębicki, Bytom. ul. 
28 Stycznia 8/5, oraz Teresa nabiera, 
Bytom 6 ,ul. Falista 28/4.

pięknie Nagrody wysyłamy pocztą.

Rozmawiamy z działaczami

Kierunek sportu
- masowość

Przeprowadziliśmy rozmowę z 
przewodniczącym MKKFiT Ma­
rianem DĄBROWSKIM na tema­
ty osiągnięć i perspektyw spor­
tu w naszym mieście.

— Jak ocenia pan miniony se­
zon w sporcie tak masowym jak 
i wyczynowym oraz szkolnym?

— Plenum WKKFiT, które od­
było się pod koniec ubiegłego 
roku bardzo wysoko oceniło na­
szą działalność. Znajdujemy się 
w pierwszej trójce miast woje­
wództwa. Również jeśli chodzi 
o wojewódzkie spartakiady By­
tom zajął III miejsce w grupie 
wyczynowej. W minionym roku
zanotowano 91.444 startów wobec
65.974 startów w roku 1965. Z te­
go w pionie zakładów pracy i 
kół TKKF 35.352, a w pionie 
szkolnictwa 23.614, pozostała ilość 
w innych organizacjach.

Miniony rok można zatem na­
zwać rokiem upowszechnienia 
wychowania fizycznego i sportu 
na terenie naszego miasta.

— A jakie będą zasadnicze kie­
runki Waszej działalności w bie­
żącym roku?

— Jeśli chodzi o sport szkol­
ny, to zamierzamy położyć na­
cisk na rozbudowę tzw. małego 
wyczynu. Chcemy mu zapewnić 
ciągłość poprzez dalsze organizo­
wanie lig szkolnych w różnych 
dyscyplinach. Wprowadzimy
współzawodnictwo o tytuł naj­
bardziej usportowionej szkoły 
na terenie Bytomia.

Na zakończenie roku szkolnego 
zorganizujemy Ogólnopolską Spar 
takiadę Szkolną w kilku dyscy-

plinach sportowych.
Jeśli chodzi o inne imprezy to 

przeprowadzimy wszystkie, które 
są zaplanowane w kalendarzyku 
imprez na bieżący rok. jedno­
cześnie będą organizowane im­
prezy okolicznościowe z udzia­
łem zawodników zagranicznych.

— A jak przedstawia się sytuą 
cja jeśli chodzi o urządzenia » 
obiekty sportowe?

— Tutaj nastąpiła wyraźna po­
prawa, Dzięki pomocy i opiece 
władz miejskich, zostało odda­
nych do użytku kilka nowych 
obiektów, a szereg innych zmo­
dernizowano.

Potrzeby są wielkie. To praw­
da, zważywszy, że w naszym 
mieście działa 13 wielosekcyj- 
nych klubów sportowych, 21 
ognisk TKKF i 1 ognisko statu­
towe przy PBSz oraz 22 szkolne 
koła sportowe. Dla tych ostat­
nich staramy się o powiększe­
nie ilości boisk przyszkolnych. 
Sądzę, że i w tej dziedzinie zrea 
lizujemy plany.

— Co było przyczyną, źe By 
tom został sklasyfikowany „do­
piero" na III miejscu? Apetyty 
mamy większe...

— Do utrzymania formy tak 
w sporcie wyczynowym Jak i w 
ruchu masowym, konieczna jest 
ciągłość treningów. Brak odpo­
wiedniej hali sportowej trenin­
gowe-widowiskowej, daje się wy 
raźnie odczuć. Z chwilą uzy­
skania takiej — myślę, iż bę­
dziemy mogli rywalizować o P31 
mę pierwszeństwa z najlepszymi- 

ROZMAWIAŁ (EM)

Bruk: Prasowe Zakłady Graficzne RSW 
ul. Liebknechta 22.

„Prasa” Katowice, 
E-10


